
' 

A PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW l,J\CZCIE SIĘ/ 

8 snółdzielni produkcyjnych 
powstało w woj. łódzkim 

30.V. - 13.VI. Dni Oświaty Książki Prasy 

GŁOS ROBOTNICZY 
w ciąRu ostatnfch 10 dni ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 126 13068) ROK X LODt. SOBOTA 29 I NIEDZIELA 30 MA JA 1954 ROKU CENA 15 GR 
Pned kilku dniami donosi· 

liśmy o powstaniu spółdzielni ,---------------------------·-----------------------­
produkcyjnych w Bowyczy· 
nach w gminie Czerwonka 
(pow. Kutno), oraz w Marclno· 
wie w iminie Zadzim (pow. 
Slerad11. 

Na końcowym posiedzeniu 
~ Dwie dalsze spółdzielnie 

powstały w 1111lnie Topola w 
pow. łęczyckim 10 mało 1 śre­
dniorolnych chłopów z gro­
mady Golacice podpisało sta· 
tul spółdzielni produkcyjnej 
1 typu. W pracy uświadamia­
jącej wśród chłopów golacic· 
kich wyróżnili się przodują­
cy rolnicy: Marian Rogala, 
Władysław Michalski, Andrzej 
Rogala 1 Czesław Filipiak. 

Swiatowa Rada Pokoju 
uchW.aliła jednomyślnie rezolucje Również spółdzielnię I tY· 

pu zorganizowało w gmin ie 
Topola Il rolo ików " groma· 
dy Blollie. 

Trzecią spóldzlelnlę produ­
kcy iną w pow. łęczyckim zor­
ganizowali os ta tn io chłopi w 
gromadzie Krasnotawy w 
gminie Dalików. 15 mało I 
średniorolnych chlopów tej 
wsi podpisało statut spółdziel· 
ci I typu B 

24 bm. w Żychlinie (pow. 
Kutno! 12 rolników, mają­
cych ziemię tuż pod miastem. 
zorgaolzowato spółdzielnię 
produkcyjną I typu Do pow· 
stania tej spółdzielni w dużej 
mlerie przyczynili się akty­
wiści z Zakładów im, W. I 
Piecki w Żychlinie, 

Poud ~O ha ziemi wnieśli 
do wlPÓlneJ uprawy chłopi 
gromdJ Mariopol w gminie 
Dąbrowice, w pow. kutnow­
skim, organizując w dniu 27 
maja br. spółdzielnię produk­
cyjn4 li typu. 
„ Sp6jdzieln i ę II typu zorga­
n lzowało również 13 chłopów 
z gr„dJ Piaszczyce w gmi­
nie Gosławice (pow. Radom 
sko). Przewodniczącym spół­
dzielni jednomyślnie wybra. 
ny został aktywista gromadz· 
kl, s:anisław Wiecha. 

• Dni nasze1 kultury 
Rołlroc-inle w dniach wiosennych dokonujemy oce-

01 naszych oslunlęó w d1iedzinle kultury I wy· 
łycum1 1oble zadania na naJbll:iszy okres. Rokrocznie 
11 uusadnioną dumą stwierdzamy, :ie posunęliśmy słoi 
1nac1nle naprzód, że nie zmarnowaliśmy dwunastu 
mlulęcy, te motemy &oble postawić zadania jeszcze 
trudniejsze, jeszcze ambllnleJsze, że we wszystkich 
dziedzinach naszego tycia dokonuje się i pogłębia praw· 
dziwa rewolucja kulturalna. 

Co Io znaczy rewolucja kulturalna? 
Kiedy robotnik odczuwa odpowiedzlałnoś6 za 1wóJ 

... ..._,...,. Ot'M.J i •le ską\ll ca.su I W'll•llków, •by podol11śó 
\lOZlom swi1Je1e w,-kn\alcea\a \l0ll\11c1ne10. fachowe· 
go \ ogólnego, kiedy na spotkaniach a lllerataml I pla­
stykami mote poddać surowej I 1prawledllweJ krytyce 
dzlelo artysty I postawić mu tądanla w jego pracy 
twórczej - to wówczas daje wyru głębokim prze­
mianom, Jakie się u nas d„konaly, przemianom rewo­
lucyjnym w świadomości łun„ •. lej, 

Kiedy pracujący chlop zamlenla konia na traktor, 
14y światło ełektryc-ine zapala się w Izbie, a wraz z nim 
rnle1aJą się z głośnika radiowego pogadanki rolnicze, 
rnuiyka, śpiew I wiadomości z caleg11 świata, a w śwle· 
Uicy 1rop1adzklej wyświetlany jest film. gdy powstają 
zespoły regionalne. które starym pleśniom, tańcom 
I podaniom przywracają_ bele - to dokonuje się u nas 
rewolucja knlluralna. Dokonuje się rewolucja kultu· 
raloa, gdy coraz częściej w gazecie I w książce chlop szu· 
ka odpowled'll na swe wątpliwości. gdy z broszur poli· 
lycznych l a wykładów uczy się poznawać prawa rzą· 
d1ące rozwo)em społeczeństw, gdy w zespołowej gospo· 
darce widzi dro;o:ę do dostatniego I kulturalnego życia. 
Zmienia się usadniC'IO I treść naszej kultury, Bo oto 
naukowiec I artys&a. rozwala mury przysłowiowej wie· 
iy a kośrl ~IQniowej I wsłuchuje się żarliwie w glosy 
iycla, Wiąźe się z tyciem, słucha krytyki mltlonów 
hul&I, uczy się od nich, posnaJe Ich tęsknoty I dążenia. 
allJ pomóc w Ich reallzaejl, aby wyrazić Je w formie 
arty1t7ezneJ. Zmienia się treść kullury. gdyi. Jel ws pól· 
tw6rcą 'est caly naród przekntałcaJący się w naród 
socjalistyczny. 

Ogromne są nasze osiągnięcia. Zlikwidowaliśmy po­
nurą 1puśdznę rządów kapitalistycznych - analfabe­
tnrn. \V pelnl zostało urzeczywistnione rzucone prze& 
nasz11 partię haslo ,.Ani jedno dziecko poza szkolą", 
Coraz pełniej realizujemy postawione w programie 
Frontu Narodowego zadanie zapewnienia wszystkim 
dzieciom na wsi co najmniej 7·klasowego wykształce­
nia, zwiększenia ilości szkól śrl'dnlrh na wsi I zapew· 
nlenla młodzieży mieJskleJ powszel'hnośel szkoły śrt>d· 
niej. Do szkól pndstawowył'h dla pracujących uczę· 
nC'l.a w roku bieżącym ponad 67.000 robotników I pra· 
cującycb chlop6w. Set.kl I setki szkół zawodowych 
I szkól Pr'IYl"9Soblenla zawodowego, szkól lechnlc:rr 
nych, rolnlnycb I Innych wypuszcza rokrufznie dzle-
11,tkl tysięcy wykwal\łlkowanych robotników I rolni· 
k6w. Ponad 121.000 studentów, tj. trzykrotnie więcej ąlż 
Plled wojną. ksztalcl 1lę w 19 wytszyth zakładach 
naukoWYC'h. 

Z uzasadnioną dumą z tego, ezegołmy dokonałł w clą· 
n tych kilku zaledwie lat, staJem1 u progu dzleslęclo· 
leda Polski I.udowej. Stajemy 11 nowymi zadaniami, 
klóre nam "'5kazał 11 Zjazd naszej partii. li Zjazd 
unaocznll nam wszystkim, przede wszystkim członkom 
parlll, braki w naszej pracy ' kulturalno · oświatowej. 
Zwrócono na!.Zą uwagę na konieczność pelnego wyko· 
rzystanla dla celów wychowawcaych rozleglej sieci 
irodllów ora:r. urządzeń oświatowych I kulturalnych. 
ZwrMono uwagę na to, ie nie zawsze I nie w dosta:tecz· 
nej mirrze nasze Instancje partyjne otaczają stalą 
opieką . prasę I radio, książkę I film, śwletllł'e I bi· 
blolekl - te poh:ine Instrumenty socjallst:vnnego wy· 
chowania naszego narodu. Zwrócono nam uwagę na 
nledostalel''zne wykorzystanie doświadczeń radzieckich 
w dziedzinie upowszeca.nlenla kultury, upowsiech11le· 
nla nauki I wiedzy, technilrl I sztuki. Zwrócono nam 
uwagę, te l{lówny wYlilell 1klerowany być musi na od· 
clnek najbardziej zacofany - na wieś. Zwrócono nam 
uwagę na nll'doslateczną pomoc miasta w pracy kul· 
turalnej I polllycznej wsi, na niedostateczne powiąza· 
nie się z wsią związków twórczyeh, szkół. uczelni, do­
mów kultury, świetlic fallJ'Ycznych, zespoló"' teatra!· 
nych, klubl•w 111ortoWYl"h. Zwrócono uwagę na nic· 
dostateczną w tej dzledainle pracę organizacji maso­
wych. zwłaszcza ZMP. 11wlą11k6w zawodowych, ZSCh, 
komitetów Frontu Narodowego, 

Usunięcie tych braków, ruszenie cal1m frontem kul· 
turalnym na wieś, oto zadanie, które przed na.ml sta· 
wla partia. 

TegorocT.ne „Dni Oświaty, Ksląikl I Prasy" przyCzY• 
nią się niewątpliwie do wykonania zadań postawionych 
przez partię. Nadadzą one rązmaeh naszej pracy kul· 
turalneJ I oświatowej. Pozwolą rozwinąć długofalową 
pracę wychowawczą wśrod najsterszych mas naszego 
narodu. 

w 5pra1t1ach: 

•broni atomowej 
•bezpieczeństwa narodów 

' I 

•wymiany kulturalnej 
Dnia 28 bm. w godzinach popołudniowych odbyło się 

końcowe posiedzenie nadzwyczajnej sesji Swiatowej Rady 
Pokoju. Przewodniczył prof, W. Friedrich. 

Pisarz austriacki E. Scharf 
zwrócił uwagę delegatów na 
wielkie niebezpieczeństwo , ja­
kie grozi Austrii wskutek dą· 
żeń militarystów zachodnia • 
n iemieckich do Amchlussu. 
Jednakże - oświadczył mów· 
ca - coraz bardziej wzmaga 
się opór ludności Austrii prze· 
ciwko wszelkim planom An· 
schlussu, przeciwko tvciąganiu 
Austrii do militarnych blo· 
ków. 

Po zakończeniu dyskusji 
nadzwyczajna · sesja Swia­
towej Rady Pokoju u<"hwa­
liła jednomyślnie trzy re­
zolucje: w sprawie broni 
atomowej, w sprawie be~-

„WTzesteń". Putramenta? - Prusz~ llurdw Uygu•rnskil - To rukze mamy 
w_ księgarniach nte zamykają się drzwi. Każdy niemal mieszkaniec Łodzi chętnie od­
u~tedza księgarnie, ogląda . nowości, wybiera. kupuje. A trzeba przyznać, ie wybór ;est 
nt~lalwy . Pólkt przy71qga3ą bowiem wzrok barwnymi okładkami, tytułami nowych to. 
mow poezji I satyri1. dziel kLasuk .?w marksizmu I ciekawwh powieścl Wśród tych ksiq.żek 

każdy znajdzie co§ dla siebie, 

pieczeństwa narodów orai .-----

Delegat Brazyłii gen. E , 
Buxbaum przekazał w imie· 
niu brazylijskich obrońców 
pokoju wyrazy podziękowania 

~t.~f.~f J~~~~~ ·Plenum konferencji genewskiej 
~:iato:'ejyc~adycz~:t~:. p o s' w ·1 Q c o n e K o r e 1· 
jak również Biura i Sekre-
tariatu Swiatowej Rady 
Pokoju. 

N A ZDJ ĘClU : widok sali dla Swiatowej Rady Pokoju i 
w czasie przemówienia obrońców pokoju na całym 
nadburmistrza Berlina świecie ia poparcie udzielane 
Fryderyka Eberta, któr11 narodowi brazylijskiemu w je-
powital człon/ców Swiato- go walce o pokój i niepodle· 
wej Rady Poko1u w lmle- g!ość. Na tym obrady nadzwyczaj- , 

niu miasta. Wspaniały obraz rozwoju nej sesji Swiatowej Rady Po· 
------------... stosunków kulturalnych mię- koJU zostały zakonczone. 

D~la 28 bm. odbyło słoi pod przewodnictwem brytyjaklego 
ministra Spraw Zagranicznych, Edena, plenarne posiedzenie 
w sprawi~ koreań•ldeJ. Przemawiali delegaci: USA, Kolom· 
bil, Turcji, Syjamu, Australii I Grecji. ' 

U11acnialńy 
dzy Chińską Republiką Ludo· 
wą a innymi państwami na· ! 
kreślił przewodniczący Związ· 

Podsekretarz stanu USA, Bedell·Smlth prze· 
~awial przeszlo 30 minut, starając się dowieść, 
ze wym:erzona przeciwko narodowi koreańskie· 
mu akcja militarna Stanów Zjednoczonych pod 
flagą ONZ n ie miała charakteru agresywnego. 
Broniąc interwencji amerykańskiej w Korei, 
Smith powiedział m. in.: „Stany Zjednoczone 
są dumne z roll. Jeką odegrały w Korei ... " 

• SOJUSZ 

ro botniczo-chło~str 
realizacią 

dostaw 
11aństwo\\·ych 
Chłopi gminy Sulmierzyce 

podjęli w dniu 26 maja bleżą· 
cego roku cenne zobowiązania 
I wezwali do współzawodnic­
twa wszystkich chłopów w po­
wiecie radomszczańskim, 

Zobowiązanie to brzmi: 
"Bracla·chłopl! Uchwały li 

Zjazdu partii stawiają przed 
całym narodem ważne zadania 
szybkiego rozwoju colnlctwa, 
w celu .,e'lniejszego zaspokoJe· 
nla potrzeb mas pracujących 
nasze110 kraju. Wiemy, te za· 

ku Pisarzy Chińskich Mao 
Tung. 

Z kolei zabral głos b. kan· 
clerz niemiecki dr J. Wlrth. 

Walka o zjednoczone, de· 
mokra tyczne i pokojowe 
Niemcy - to nas~ ~ wk!OO do 
walki o bezpieczeństwo zbio· 
rowe - oświadczył dr Wirth 
wśród hucznych oklasków 
zgromadzonych. 

W dyskusji wzięli również 
udział: uczony hinduski Rao 
Date, członek parlamentu lzra· 
elskiego T. Tubi, członek 
Biura Swlatowej Rady Poko 
ju I. Montagu (Anglia), prze­
mysłowiec libański A. Adra. 
przewodniczący Chilijskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
plk A. de Amesti Zurita. 

1.125 rodzin 
z terenu woj. łódzkiego 

wyjechało w br. 

na Ziemie Zachodnie 
nledhywanle obowiązkowych Wiele bezrolnych lub mało.. 
dostaw nie pozwala na rów·/ rolnych roclz!n chłopskich z 
nomlerne .iaopatrzenie ludności terenu naszego województwa 
miast w artykuły pierwszej wyjeżdża na Ziemie Zacho­
potriehy. I dlate110, aby bra· dnie, gdzie w ramacłi akcji 
cium • rohotnlkom za.pewnie osiedleńczej otrzymują gospo­
pelne zaopatrzenie Ich w pro- darstwa rolne lub pracę w 
dukty rolne, zobowiązujemy PGR czy Państwowych Go-

.spodarstwach Leśnych. 
się do dnia 15 czerwca ure· W tym roku na Ziemie Za· 
11ulować wszelkie zalegloścl chodnie wyjechało Jut z na• 
w dostawach tywca, mleka, szego województwa 1.125 ro­
ziemniaków oraz podatek gron· dzin liczących około 4,QDO 
Iowy w 100 proc. osób. 

Wzywamy wszystkich pracu· Obecnie, w okresie letnim. 
Jącyc'" cblopńw naszego powia· Wojewódzka Komisja Osie­
tu do pójścia w nasze ślady. w d leńcza kieruje chętnych do 

PGR na Ziemiach Zachod­
ten 1posób przyczynimy się du nich. Osied l eńcy zapewni one 
podniesienia nasze110 dobroby· tam mają mieszkania, ogródki, 
tu I do utrwalenia pokoju na działkowe oraz wynagrodzenie 
calym świecie", w naturze I pieniądzach. 

A teraz trzeba 
„zagranatować" produkcję 

- W tym roku pójdę do szkoły, Mama kupi ml lranatowy 
fartuszek z białym kolnlerzyldem - cieszą sl1; przedszkolaki. 

Tak zwany sezon szkolny ry tkaninami w Innych kolo­
w handlu zbliża się szybkimi rach. CZHT zbyt pochopnie 
krokami. W sklepach mu'sl przyjął dostawy niezgodne z 
być / duży wybór tkanin na planem kljllorystycznym. A 
mundurki szkolne. fartuszki. przecież plan kolOO"ystyczny 
Jest to oczywista rzecz. ale„. obowiązuje tak samo. jak 
Otóż jest jedno „ale". Niektó· plan asortymentowy czy plan 
re zakłady przemysłowe i nie. jakościowy. 
którz.y towaroznawcy z Cen- Centralny Zarząd Hurtu 
tralnego Zarządu Hurtu Tek- Tekstylnego postanowił do· 
stylnego zdają się nie doce- pilnować, aby dostawy tkanin 
niać tych oczywistvch potrzeb w granatowym kolorze by. 
konsumentów ZPJ im Wró· ły zrealizowane do ostat· 
blewsklego mają do5tarczyć w niego metra. Trzeba będzie 
II kwartale około 250 tys. m teraz „zagranatować" produk­
granatowej podszewki atlaso- cję. A można było tego unl· 
wej, a „Pierwsza Rudzka" o-
koło 220 tys. m granatowej knąć, gdyby kierownictwa 
podszewki i „crepe satin". Do ZPJ Im. Wróblewskie.:o I 
16 maja obydwa zaklady dały „Pierwszej Rudzkiej" rzetel­
tylko po 10 proc. tego zamó- nie dotrzymywał.Y terminów 
wienia. „odrabiając" niedobo- dostaw. 

• 

Coraz wtęcej robotnic ł rob0Cnlkót11 
ZPB tm. Kunickiego przelcracza plany 

produkcyjne. 
Do 20 maja br. IO tkaczy wykonnlo 
jut plan półroczny . SpoAr6d nich wy. 
różnia się tkaczka Józefa Wróbel, któ­
ra, pracujqc bardzo wydajnie, produ• 

kuje tkaninę w11!qcznie 1 gatunku. 

I Delegat arnerylcańskl iaatakowal rząd Chlń· 
skiej Republiki Ludowe) utrzymuiąc, Iż „rząd 
w_ Pekin1e Jest nielei?alny" I dlatego n ie pow!· 
men byc dopuszczonv do ONZ. W dalszym cią· 
gu delegat amerykański z uznaniem wyraził się 
o wystf!pieniach przedst<1wiciela reżim\l lisyn· 
ma_nowslt1ego na konferencji genewsk iej, O· 

l
i świadczaiąc, te polityka lisynmanowców jest 
„mądra. µmiarkowana i rozsądna", Reżim ten 
-. powiedzial Smith - dowiópl, te jest „przy• 
w1ą1.ilny do zasad wolności". Nic więc dziwne· 
go, że w zakończeniu delegat amerykański 
oświadczył, Iż „Stany Zjednoczone popierają 
propozycje Korei południowej 1 zalecają ich 
przyjęc ie". 

Propozycje te - Jak wiadomo - zmierzają 
do podważenia prób uregulowania kwestii ko· 
reańsklej, 

Przemówienia pozostałych mówców nie wn!o· 
sły o ie nowego. 

, Minister Mołotow 
złożył wizyt~ 

prezydentowi 
Konfederacji Szwajcarskiej 

GENEWA, 28. 5. 

Łódzkie Stare Miasto Dnia 28 bm. minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR, W. M. 
Mołotow, udal się do Berna, 
gdzie złożył wizytę prezyden· 
tow! Konfederacji Szwajcar· 
skiej, R. Rubattelowi. Między 
R. Rubattelem a W. M. Molo· 
tawern odbyła się rozmowa. 
W czasie spotkania obecni by· 
li: szef Departamentu Polity· 
cznego Szwajcarii (minister 
Spraw Zagranicznych), radca 
federalny M. Petitpierre I po· 
se! ZSRR w Szwajcarii F. 
Moloczkow. 

za błyśnie kolorami tęczy 
Przechadzając •łoi po Stai:-Ym Mieście, patrz„c na Jero no­

we, świecące jasną czerwlenfą, nieotynkowane budynki, nl&­
jeden z mieszkańców na•ego miasta zastanawiał llfę, lrledył 
wreszcie domy te zostanl\ otynkowane, otrzymają odpowied­
nią oprawę. 

Dlatego też z prawdziwą ra- jest równld koordynatorem 
dością zawiadamiamy naszych całości robót plastycznych.. 
czytelników, że już wkrótce w pierwszym okresie prze-
1 łódzkie Stare Miasto otrzy· widuje się ozdobienie 10 bu· 
ma odpowiednią oprawę plas· dynków, z których 3 zostaną 
tyczną - bogatą polichromię, wykończone już na dzień 22 
freski, mozaiki, piękne rzeźby. Lipca, a pozostałe 7 na jesieni 

Wykonanie prac plastycz· br. B~dą to domy przylegają· 
nych przy ozdabianiu Stare- ce do Parku Staromiejskiego, 
go Mi.asta, powierzono łódz· oraz narożnik.I ulic Zachodniej 
kim artystom • plastykom, i Zgierskiej, 

O godzinie 13 prezydent 
Konfederacji Szwajcarskiej R. 
Rubattel wydał śniadanie na 
cześć W. 'M. Mołotowa, 

W czasie śniadania prezy­
dent Rubattel i W. M. Moło­
tow wygłosili przemówienia. 

Został j uż zatwierdzony 
szkic wstępny, obejmujący 0-1-------------------------
gólną koncepcję kolorystycz· t • 
ną oraz rozm ieszczenie akcen· w n1"edz1"elę, d~1·a. 30 bm., ' tów plastycznych. Autorami 
~~~: ~t ~~n~ ~ 
dzelewski - rektor Państwo· W . Sali W Ojewćdzkiej 
wej Wyższej Szkoły Sztuk Rady Narodowe1' 
Plastycznych w Łodzi, arty- • 
sta . malarz Albin Łubniewicz 11rzy ulicy · D•r'•d•••I nr 15 
oraz architekt Stanisław Ku· P • 
charskl. Prof. Modzelewski dak ł Gł re e. a „ osu . Robotniczego" 
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Oświadczenie 
ambasadora ZSRR 
w Anglii 

LONDYN. 28. 5. 
Dnia 28 bm. ambasador 

ZSRR w Wielkiej Brytanii, J, 
Malik, z polecenia rządu ra· 
dz1eckiego złożył podsekreta• 
rzowl stanu Selwynowi Lloy· 
dowi oświadczenie, w którym 
czytamy m. in.: 

W dziennikach angielskich 
„Daily Mail" z 24 k wietnia i 
,.Sunday Times" z 25 kwiet· 
nia opublikowano informacie 
świadczące o tym, iż na tery• 
torium Anglii utworzona zo· 
stala I działa -grupa pod naz· 
wą „narodowy związek sol ida· 
rystów rosyjskich", która sta· 
wia sobie za cel prowadzenie 
dywersyjnej, wrogiej I pro­
wokacyjnej roboty, wymierzo­
nej -przeciwko Związkowi Ra· 
dzieckiemu. Jak twierdzą 
wspomniane wyżej dzienniki. 
grupa ta zajmuje się w szcze­
gólności werbowaniem Judzi 
spośród zdrajców ojczyzny l 
zbrodniarzy wojennych. któ· 
rych szkoli się i nasyła do 
ZSRR dla prowadzenia dzia· 
łalności szpiegowsko . dywer· 
syjnej i terrorystycznej. Ze 
wspomnianych doniesień z 
całkowitą oczywlstośr1 1 ą wynt• 
ka również, że ta grupa zbrod· 
oiczych elementów dzlala w 
Anglii jawnie, korzystajac 
tym samym z opieki władz 
angielskich i że posiada ona 
całkowitą możność prowadze­
nia swej zbrodniczej działa!· 
noścL 

Zwracając uwagę rządu 
Wielkiej Brytanii na przedsta• 
wione wyżej ·takty, wyrażam 
przekonanie, iż rząd brytyjski 
niezwłocznie podejmie konie· 
czne kroki, aby położyc kres 
dzialalnoścl wyżej wymienio­
nej, wrogiej Związkowi Ra­
dzieckiemu organizacji dy· 
wersyjnej, która przeszkadza 
rozwojowi normalnych stosun· 
ków między naszymi krajami. 

III Zjazd 
Węgierskiej 

Partii Pracujących 

zaaprobowa­
wytyczne KC 

' BUDAPESZT, 28. 5. 
Na III Zjeździe Węgierskiej 

Partii Pracujących trwała 27 
bm. dyskusja nad referatem 
sprawozdawczym Komitetu 
Centralnego. 

Zjazd · jednomyślnie przyjął 
uchwalę, w której zaaprobo­
wal linię generalną oraz prak. 
tyczną działalność Komitetu 
Centralnego I postanowił za• 
twierdzić jako linię politycz• 
ną partii zadania wysunięte 
w referacie pierwszego sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracują• 
cycb - Matyasa Rakosi'ego, 



STR. ! 

~VDARZENIA --
TYGODNIA 

U wdam za prawdopodobne, te rounowY w Gene­
wie w ciągu tygodnia lub dwóch · blidą decydują-

'' . ce" - oświadczył minister ~praw zaaranlcz.nycb 
Wielkiej Brytanii, Eden, powracajac do Genewy po 
jednodniowym pobycie w Anglii. Podobn11 opinię wy. 
rata pneważająca część prasy światowej. 

Jakie były najważniej3ze wydarzenia ubiegłego tygo. 
Cnla? 

·Nieodparta logika 
J

eślł chodzi o sprawę koreańską, to wydarzeniem tym 
były propozycje, które zgłosił przedstawiciel Chińskiej 
Republiki Ludowej - minister Cz.ou En-lal I na które 

wyruila zgodę delesacja Koreańskiej Republik.i Ludo­
wo-Demokratycznej. Dotyc:r;ą one sprawy powierzenia 
Komisji Państw Neutralnych kontroli nad wyborami 
ogólnok()l'eai'M!kiml, których organizacja I pr7.A!pl'Owadze­
nie spoczywać mają w ręku narodu koree.ńsklego. Nle 
ulega wątpliwości, że mocarstwa zachodnie, które upoc. 
czywie domagały się, by kontrolę nad wyborami pne­
kaz.ano ONZ, będą starały się wszelkimi 1posobam! 
przeciwstawić się nowej propozycji chińskiej. - Ale za­
danie będą miały bardzo trudne, :r;waż:ywszy. że dla 
każdego logicznie myślącego człowieka kontrolę nad 
wyborami sprawować może jedynie neutralna organi­
zacjll. A jak wiadomo - Organizacji Narodów Zjed. 
noczonych, pod k:tórej szyldem dokonan11 :r;ostała agre­
aja w Korei, pod której flagą napa.sll:licze wojska ame• 
rykańskie raziły ludność koreańską, nie moilna w spra­
wie koreańskiej uznać :r;a neutralną. 

Jeśli chodzi o zagadnienie przywrócen ia pokoju w In­
dochinach, to bardzo powaimym krokiem naprzód są 
propozycje pnedstawklela Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej, który wezwał do zupełnego 1 jednoczes­
nego przerwania dzlałan wojennych w całych Indochi­
nach. Równocześnie wysunięta z05tałe. koncepcja bez­
pośredniego nawiązania kontaktu między obu stronami 
:r;arówno w Genewie, jak 1 w samych Indochinach. 

I znów propozycje te, nacechowane ko:-ikretnością, 
swoją logiką biją tych, którzy chcieliby im się przeciw­
stawi ć. 

Nawet reakcyjna prasa francuska nie była w stanie 
przemilczeć znaczenia propozycji vletnamskich. I tak 
np. dziennik „Franc Tlreur" sbwierdzll, że wywarły one 
„wielkie wrażenie dzięki swej powadze l obiektywno- · 
ści". Faktem jest, że jut w chwili pisania tych słów 
jest wiadome, że minister Eden, ku nieukirywanemu 
niezadowoleniu delegacji amerykańskiej, wyraził popar­
cie dla n iektórych "Punktów propozycji Viet.nam.sklej 
Republiki Demokratycznej. 

A Dulles nadal bruździ 
W aszyng(on nie kryje swego niezadowolenia z prze­

biegu obrad konferencji genewskiej, nie kryje 
swego dą,tenia do uniemoUiwlenia osiągnięcia 

porozumien ia. Temu cełoWi służą gorączkowe wysiłki, 
zmierzające do zmontowania agresywnego bloku w po­
łudniowo-wschodniej Azji. Temu celowi słu'ią przygo­
towania delegacji amerykańskiej do zerwania obrad 
w sprawie Korei. 
Pełna rezerwy postawa rządu brytyjskiego wobec 

aw:anturniczych planów amerykańskich w Azji oraz 
wręcz wrogie stanow>sko wobec tych planów ae strony 
burżumzyjnych rządów Indii, Indonezji, Burmy i Cejlo­
nu wiele napsuły krwi Dullesowi. Gorąc~owe poszu­
kiwanie sojus·zników - oto problem, któremu pan Dul­
les poświęca w chwili obecnej maksimum 11.nerg!i. A że 
z tymi sojusznikami nie musi być naj lepiej, wymownie 
świaac:zy fakt kokietowania przez Waszyngton osoby 
cesarza Abisynil - Haile Selassie. Jak wynikli z do­
niesień waszyngtońskiego korespondenta d:tiennika 
egipskiego „El Abram" - w planach du\lesowskich 
Abisynia spełniać ma rolę „głównej bazy" montowane­
go przez USA bloku woj skowego, obejmującego obsza­
ry od Kamału Sueskiego do Cejlonu. 

No cóż, na bezrybiu i rak • ryba. Ale swoją dron ma• 
ła Ablsyn::ia, to nie 300-miliCJtlowe Indie. I nikt sobie 
w świecie imperialistycznym nie robi specjalnych !łu­
dzeń ro -do wa!"Wścl, co do 11\ły montowanego bloku. 
Znajduje to potwierdzenie na łamach wlększnścl prasy 
zachodnio~rc>pejskiej. Wymieńmy chociażby dziennik 
angiels'ld „Glasgow Herald'', s.twierdzający, że „system 
obrony południcrwo-wschodniej Azji pozostaje dotych­
czas jedynie na papierze". 

A czy w samych Stanach Zjednoczonych awanturni­
cze plany rzeczników „polityk! siły" mają Istotnie tak 
pełne poparcie, jak to twierdzą politycy waszyngtońscy? 
Z pewnych głosów prasy sądzić należy, że. delikatnie 
mówiąc. mijają się oni z prawdą. I tak np. bardzo wy­
mowny jest artykuł dziennika „St. Louis Post Dispatch", 
w którym czytaroy m. in.: ,,Miliony Amerykanów nie 
bez racji uważają, że USA winny się trzymać z dala od 
wojny indochińskiej. Jeślibyśmy t>rzystąpili do tej wuj­
ny, znaleźlibyśmy się · po stronie zdyskredytowanych 
władców kolonialnych.. Pakt południowo-wschodniej 
Azji, który by nie cieszył się popa!'ciem IndO'llezji, Burmy, 
Cejlonu, Indil 1 Pakistanu, a również Wielkiej Brytanii, 
i który byłby wspierany jedynie p.rzez mniejsze kraje 
azjatyckie, byłby iluzją". 

Minęły 2 lata 
W jednym z opublikowanych ostatnie> arłyku16w 

7.llany reakcyjny publicysta ameryk.ańs~, Wal ter 
Lippman, szukając przyczyn niepowodzen amery. 

kańsklej dyplomacji w Azji pisał, że „błędem było, iż 
twarde takty nie zostały uznane". Czy tylko w Azji? 
Nie, nie tylko. 

Pewna rocwh:a, która minęła przed parom.a dniami, 
winna być dla amerykańskich rzeczników „polityki siły" 
nauczką , że również zamykanie oczu na rzeczywistość 
w Europie powoduje dla amerykańskiej dyplomacji 
równie opłakane skutki, co I w Azji. Chodzi o drugą 
rocznice podpisania w Paryżu układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej", któ'ry miał wejść w życie do koń­
ca 1952 roku po przyjęciu go przez parlamenty sześciu 
zainter~owanych krajów. 
Układ ten stał s-1ę kamieniem węgielnym polityki 

amerykańskiej w Europie. Ale od jego podpisania mi­
nęły dwa łata, a ... zamiast komentarza posłużmy się 
wiadomością, która ukaza\a się w prasie właśnie w dniu 
rocznicy. „26 maja bm. komis.ia spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego 28 głosami przeciwko 8 przy 
7 wstrzymujących się postanowiła odroczyć na czas póź­
niejszy głosowanie nad sprawą ratyfikacji układu o „ar­
mii europejskiej" - bnmi ta wiadomość. Tak jest w.e 
Francji. We Włoszech podobnie. A więc po dwóch la­
tach autorzy tego ultładu są co najmniej podobnie od~ 
le.gli ~ jego urzeczywistnienia, jak w chwil! j~go pod. 
pisania~ . 

Walka trwa 
Czy znacty to, te przeciwnicy „armil europejskiej'', 

że przeciwnicy awanturniczej polityki USA w ~zji 
mogą uznać, 'ie walka jest skończona? Rzecz jas­

na, że takle rozumowanie byłoby głęboko niesłuszne, 
byłoby groźne. Walka trwa. Awanturnicy wojenni nie 
złożyli broni. Dlatego to tak wielkie znaczenie mają 
odbywające się w Berlinie obrady $wiatowej Rady Po­
koju, poświęcone sprawie zakazu broni atomowej I wo­
dorowej oraz bezpieczeństwa narodów. W wygłoszonym 
w Berlinie przemówieniu przedstawiciel Polski. wielki 
pisarz Jarosław Iwaszkiewicz wskazał, że walka prze­
ciwko armii europejskiej .,jest Jednocześnie walką 
o układ zbiorowego bezpieczeństwa w Europie, jest wal­
~ o Europę, o jej cywilizację i kulturę'" 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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Rządy oporu Laureaci 
Patet Lao • 

I Khmeru Mi,~nnom~owei 
Naerody 

~ . . . . pop1eru1q propozyc1e 
deleeacji vietnamskiej w Genewie Pok oju 

PEKIN, 28.5. 
Cbarlł1 Ch1pll1 Drmltr Szostakewlcz 

Vietnamska Agencja Prasowa podaje, te premier Sufanuvog w Imie­
niu rządu oporu Patet Lao złoiył oświadczenie, w którym zaapelował 
o przerwanie opia w całych Indochinach. 

C uowlek, który potrafi rozśmiesza~ 
i doprowadzać do płaczu ludzi na 

' ' całym świecie" - tak określa się 
wielką, niepowtarzalną indywidualność 
Charlie Chaplina, jednego z najwlęozych 
aktorów I reżYserów, jakich wydała sztuka 
filmowa . Od roku 191.ł Charlie Chaplin -
syn aktorów z anglellkleg<> mm1lc-hallu 
.stworzy! 77 tilmów. Takie z. nich, jak: 
„Brzdąc", „Gorączka złota · ·, „Dzlslejeze cza­
sy", „Dyktator", „Pan Vt'rdwx" t „Swlatła 
rampy" - stanowiły oeromne wydanenla 
artystyczne I ściągaty do kin nleillcione mi­
liony widzów. 

I 

Dymitr Szo.tak'o-wlcz, 1eden i naJwybl­
tniejszych w.spółczesnych kompotyto­
rów, otrzymał Międzynarodow11 ~agro-

dę Pokoju - „za wybitne usługi ! twórc:r;ą 
pracę w służbie pokoju I przyjaźni rniędzy 
narodami" Szostakowicz jest równi~ wybi­
tnym pianistą - wirtuozem, pedaitoglem 
działaczem społeczno - politycznym. ZE SWIATA 

-Iii 

Oświadczenie to stwierdza m. 
!n.: 

Konferencja genewska szuka 
dróg pokojowego r()Z;wiązania 
problemu indochińskie.go. W 
swych deklaracjach z 4 i 13 
maja rząd oporu Patet Lao 
wyraźnie przedstawił swe sta· 

l"ODNIEStlNll! ~llELSTW nowisko w powyż.szej sprawi•. 
CllCHOSŁOWACJI I ALBANII w celu lepszego naśwdetlenla 

DO RANG AMBASAD naszego stanowl.!ik.e uważamy 

Rz d Republiki Czec:hostowae-
1
1 za kooi_ecm• stwierdz.ić co n.a­

kł•I ' rudowej Republ'kł Albań- stępuje. 
akł•J. kieruj~ •I• obopólnym d11-
ten;em do rozwoju wapólpl"acy 1 Pned przeszło stu laty ko-
z~lełnłen·a witzów pnyJat.ni lonizatorzy francuscy wtar­
m1tdzy obu krajami, postanowiły gnęli do Patet Lao. Jesienią 
podnieść poselstwo Ctechosto. , 
wackleJ Republiki Ludow•I w Tl· 1945 r. naród Patet Lao po­
ranie oraz poselstwo Alb;rnskieJ wstaJ do walid, aby ująć wla­
Republlkl Ludowej w Pradze do dzę w swe ręce. W końcu 1945 
ranq amba.sad. roku kolonizatorzy francuscy 
OGOLNOKOR!AlłSKA NARADA po raz wtóry dokonali. najazdu 

AKTYWU PRACOWNIKOW na Patet Lao. Zarówno w 
PRZEMYSŁU Cl~%KIEGO ZAKOlł· pneszloścl, Jak i obecnie ko!O-

CZYLA OBRADY nizatorzy francui;cy byli i - są 

27 bm. zakończyła •lt w l"l'ten.la· 
nie oqólnokor„ń•ka 1>ar..U akty­
wu pracowników przemysłu citż· 
kłeqo , na któr•J o~nych bylo po. 
nad 700 osób. W ol>l"adach wzitt-
11 udział zasttpcy przewodnicz:ą­
ceqo Rady Ministrów KRL·D PM< 
Czan On, Hon Men Hl, CoJ Czan 
lk, T~n Ir Len I inni czołowi dzia„ 
lacze partl( I prndstawlciele rzą· 
du. 

agresorami 

Pr:r;ed ośmiu laty naród Pa. 
tet Liio powstał pod kierow­
nictwem rządu oporu do bo­
ha tersk.iej walki przeciwko 
francuskim n.ajeźdfcom imJJe. 
r!alistycznym. Na początku tej 
długotrwałej walki naród Pa­
tet Lao miał tylko drobne od­
dLiały zbrojne, di.il jednak 

WIZYTA CESARZA ETIOPII w ma już arrnię wyzwoleńczą. 
USA Przeszło połowa całego teryto. 

27 bm. przybył dO Waezyncrt<>­
nu z oflcjłllną w:zytą cesarz !llo­
pll H:all• Selul'e. Towarzyszą 
mu minister spr-aw w.i-Jskowych 
I minister spraw zaqranicrnych 
Etiopii. 

rium kraju została wyzwolona. 
Ruch oporu Patet Lao oparty 
jest na mocnej podstawie w 
postaci frontu zjednoc:r;eni& na. 
rodowego. 

Rząd opora Patet LaÓ cleszy 
PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE Il• całkowitym zaufaniem 

W USA 

Izba reprezentantdw USA u­
chwanła Jed11omyłlnle t przeka· 
zała senatowi proJekt uatawy, 
znwalaJi\tY na wydatkowanie w 
cii\QU przyułeqo l"Oi<u f1nanso­
waqo sumy ponad 1,5 mol\a!'da 
dolarów na budownictwo wc>)alto. w• w USA I za qranłcą. To bu· 
łlownictwo baz I urządzeń ~l­
akowych dla armil lą-J, ma• 
rynarkl l lotnlc:twa n•• JHt -
Jt'- budt•t•m mlniateP'Stwa • 
brony USA. 

UKŁAD MILITARNY MtłDZY 
UU A IRAKllM 

Mltday USA a lrllltlem ~ 
niedawno uwarty układ m 1MM' 
ny, na moc:y ktćreqo Stany ZJlłd· 
noczon• zobowli\zały a•t do wy­
posatenla anni! lracl<1ej w erty. 
lerit clętką. czołql, aamolot'I l 
Inną broń, w Ilości wystarczają• 
ceJ do uzbrojenia czterech dywl· 
z Jl. 

i poparciem ~jsz.erszych 
warstw narodu. 

Od chwili wybuchu wojny 
wyzwoleńczej narody Patet 
Lao, Viet.nemu i Khmeru 
zjednoczyły 1ię pneciwi!:o 
wspólnemu wrogowi - koloni­
zatorom francuskim. W dniu 
ll marca 1950 r. utworzony 
został Narodowy Zjednoczo.ny 
Front Vietnamu, Khmeru I 
Patet Lao. Umocnienia 1lę tego 
frontu, opartego na taaadach 
dobrowolnołci, równości I 
wzajemnego poszanowania 1u. 
werennołci, pokrzy:towało pla_ 
ny imper!aliltów franculkich 
i amerykańskich, którz.y Uczyli 
n• rozłam wśród naaeych na. 
rodów. Naród Patet Lao, po­
dobnie jak narody Vietnamu, 
l Khmeru, jest nle!łomnle 
pnekonany, że Narodowy 
Zjednoczony Fl'Oll'lt Vietnamu, 

„POMOC" AMERVKAlłSKA DLA Khmeru I Patet Lao - jest 
HISlPANll l"RANKISTOWSKIEJ niewuu!IZony. 

Stany ZJednoe<ooie wyaayqno­
waly d<>datkowo 45.7 mln. dolarów 
na „pomoc:" dla H1Szpanll Iran· 
kłstow1ki•I· Tak w ;ec w !"Oku 
budżetowym 1954 Franco otl"ry· 
ma od USA t11cznie 75 mln. aol• 
rów na ,,potrzeby obro.nńe11• 

CHINY 

Z powyższych powod6w, w 
celu preywrócen!a pokoju w 
Indochinach konieczne Jeat 
równoczeme przerwanie o&nia 
I zaW!eszenle broni w Patet 
La.o, Vietn.amle I Khmene, a 
nie w jednym tylko & tych 

Organizacje chrześcijańskie 
demaskują oszczerstwa 

1i7opagandy amerykańskiej 

Stany Zjednoczone 
• • wywlera.q 

nacisk 
na Gwatemalę 

PEKIN, 28. 5. 
Agencja Nowych Chin do­

nom: 
Przywódcy organizacji chrze­

ścijańskich w Chinach opubll· 
kowali wspólne oświadczenie, 

w którym dementują pogłoski 

rozpowszechniane przez Ame­
rykanów, jakoby rząd Chiń­

skiej Republiki Ludowej ska-
zal w kwietniu bieżącego roku 

NOWY JORK, 28. 5. na karę śmierci . 29 duchow­
Prasa donosi, że ambasador ' nych. Oświadczenie głosi: 

Gwatemali w Boliwii. Marti· W Imieniu chrześcijan w 
nez Celada złożył przedstawi· Chinach stwierdzamy katego-
cielom prasy oświadczenie, w 
którym zdemaskował poczy· 
nania USA wobec Gwatemali. 
Oświadczy! on, że Departa· 
ment Stanu USA dąży do wy· 
warcia na.clsku na rządy kra· 
jów Ameryki Łacińskiej, by 
zmusić je do ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Gwate· 
mali. 

Stany Zjednoczone upra· 
wieją tę politykę dlatego, bo 
Gwatemala odrzuciła bezpra· 

rycznie, łe wspomniane wyżej 
twierdzenie jest całkowicie · 

zmyślone. W rzeczywistości an.i 
jeden ksiądz nie został skazany 
na karę śmierci po utworze· 
niu Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Wręcz przeciwnie, kośclól 
korzysta w Chinach z całkowi­
tej wolności religii. Jest rze· 
czą oczywistą, iż wszystkie 
pogłoski o kościołach chrześci­
jańskich w Chinach rozpow­
szechniane są przez podżega­
czy wojennych po to, aby 

wne tądania 
rykańskiego 

Co", 

koncernu 
„United 

ame· wzmóc napięcie w sytuacji 
Fruit j międzynarodowej i storpedować 

l obrady konferencji genewskiej, 

pat\stw. Pokój w Indochinach 
- to rzecz ruepodllielna. 

'Rząd oporu Palet Lao o­
świadcza: 

1. Najeźdźcami w Patet Lao 
•li obecnie kolonlz.atorzy fran­
cuscy, działający według 
wskazówek I z namowy inter­
wentów amerykań&kich; 

2. Na.ród vietnamakl I rząd 
Vletnamsklej Republiki De· 
mokr&tycznej są przyjaciółmi 
narodu Patet Lao; 

3. W celu przywrócenia po­
koju w Indochinach konieczne 
jest przerwanie ognia I zawie­
szenie broni w całych Indo­
chin.ach; 

4. Aby zn.aldć drogę do 
przywrócenia pokoju w In­
dochinach, w obradach kon-
ferencji genewekiej winni 
wzi"ć udział przedetawl-
ciele Patet Lao I Khmeru. 
Rząd oporu Patet Lao, do 
chwili rozetrzygnlęcle. 1prawy 
udziału jego przedstawicieli w 
obradach konferencji genew­
skiej, całkowicie aprobuje 1 
popiera stan<Jwisko oraz pro­
pozycje delegacJI Vietnam«klej 
Republiki DemokN!tyczneJ na 
konferencji w Genewie w 
eprawle przerwania ognia I 
zawieszenia broni w całych 
Indochinach oraz przywróce­
nia pokoju na tym półwyspie. 

Równie! rząd oporu Khme­
ru opublikował oświadczenie, 
w którym podkreśla, że naro• 
dy Khmeru, Patet uio I Vlet­
namu szczerze pragną przy­
wrócenia pokoju w Indochi· 
nach. 

POOobnie jak rząd Palet 
Lao, rząd Khmeru domaga się, 
aby w obradach konferencji 
genew11klej wzięli udział 
przedstawiciele rządów oporu 
Khmeru I Patet Lao oraz Bby 
przerwanie ognla nastąpi/o 
równoc-ieśnle we wszyst\l!\ch 
trzech krajach. 

Robotnicy 
angielscy 
wzywają 

do przerwania ognia 
w rn dochlnach 

LONDYN, 28. 5. 

Dziennik „Daily Worker" 
donosi, ta na dorocznej konfe­
rencji Związku Zawodowego 
Robotnj,ków Przemysłu Elek· 
trotechn!cznego, która odbyła 
się w Margate (hrabstwo 

' Kent), · uchwalono jednomyśl-

nie rezolucję wzywającą r:r;ąd 

angielski, aby domagał się na­
tychmiastowego przerwania 
ognia w Indochinach. Rezolu­
cja wzywa również rząd do 
kontynuowania roi.mów w 
Genewie w celu zapobietenla 
wszelkim niebezpieczeństwom 

wojny. 

Co jest nurtem przewodnim ntukl !llmo• 
wej Charlie Chaplina? Odpowiedziało kie­
dyś na to pytanie pięknie postępowe pierno 
„Lee Lettrea Franoalses": 
„Pamiętamy ostatnie sceny dawnego ch•­

pl!nowskleeo filmu „T<>rreador''. Wydaje 1lę, 
że Charlie I jego ukochan.~, powaleni przez 
byka, nie żyją. Po chwili jedna.k wetajll obo­
je. Na ekranie ukazuje się r.apis: „T<> było­
by zbyt głupie, &dybyśmy się dali zabić". 

Jest w tym wielki 11ymbol. To, co wyrata 
Charlie - to prawo człowieka do wolności 
i sżezęAcla, prawo nleule1ania przemocy. 
Prawo to gł°'zll wszyetkle jego tlimy. Je&<> 
życie takte. I Wl!f1.Yscy ludzie na całym 6wie• 
cie razem z nim wierzą, h to prawo swyclc­
ty". 

Pr•wo to wyre"Zlło el• ie 1zcze16ln11 11ł1t .,, 
„Dyktaton:e" - wielkim entybl\lerow.akim 
filmie I ,,Dzisiejszych cza1ach" - dziełach 
oskarżających ustrój niesprawiedliwości spo­
łecznej i piętnujących kap;tallstyczny wy­
zyek. 

Prawo to zademonstrował Charlie Chaplin 
osobiście, występując w obronie Rosenber­
gów. Prawo to, prawo człowieka do wolności 
I szczęścia, prawo nieulegania przemocy, 
wyraził wreszcie Chaplin, zamieszkując osta­
tnio w Europie, dokąd przybył ze Stanów 
Zjednoczonych - szczuty I prześladowany 
przez maccarthowsklch fats,,y-stów. 

Ciemne 111ły wojny 1 zbrodni w Stanach 
Zjednoczonych uznały bowiem ulublo• 
nego przez miliony ludzi na świecie 

aktora i reżysera , za 060bę „niebezpiecznll I 
niepożądaną". Co jest „niebezpieczne I nle· 
pożądane" dla „łowcy czarownic" Mac 
Certhy'ego I jego mocodawców? Właśnie po­
stępowe Idee filmów Cha;>lina, jego niena­
wiść do faszyzmu ! woiny, jego umiłowanie 
prostego człowiek&, jego nienawiść do „ame­
rykańskiego stylu życia". Do tego „stylu ży­
cia", który 65-1etn1, niestrudzony artysta za­
mierz.a zdemaskować w nowym ewo!m !Umie 
pt. „Zdetronizowany kr61". Będzie to t!\m, w 
którym nieraz ukaże się prawdziwe oblicze 
znienawidzonego 61<natora Mac Carthy. 

Kiedy wielki artysta wracał do Europy, w 
każdym porcie, w każdym mieście, na każdej 
ulicy I na każdym kroku witały go wiwatu­
jące tłumy, aż policja musiała W6tr:r;ymywa~ 
ruch uliczny. Kiedy stanął on na rodzinnej 
ziemi, robotnicy angielscy wołali doń: „They 
dont want you !n Amerlca, Charlie! Stay 
over her! - Nie chcą clę w Ameryce Char­
lie! Zostań tutaj I" 

I Charlie Z06tał. Napotkał bowiem serdecz­
ność prostych ludzi. dla których tworzy 11wo­
ją srtukę. Spotkał się z najpowszechniejszym 
uznaniem, na które •obie zasłutył. Wyrazem 
tego uznania jest przyznanie mu Międzyna­
rodowe.i Nagrody Pokoju, którą wielki artys­
ta przyjął te wz!'U8tenlem, przekatując li\ 
miastom LOndynowi, Wiedniowi i Genewie na 
cele pokoju I przyjaźni. 

Pod płaszczyli.iem ovz 

Urodził się w 1906 roku w Petersburgu 
(Leningradzie) w rodzinie Inżyniera. Studia 
muzvczne odbywał w tamteitizym konserwa­
torium, które ukończył w 1925 roku. Już w 
roku następnym wystąpił ze i;woją I Symfo­
nią, która zdobyła sobie wys<>kll lokatę. Kry­
tyka powitała w młodym komp<nytorze duży 
l oryginalny talent. l:ili06takowicz komponu­
l• kolejno: II Symlonię (J><>święconą Wielkiej 
Rewolucji Październikowej), III Symfonię, 
zwan, też „Pierwszomajową". Równocześnie 
pisze opery I balety; apery: „Nos" według 
opowieści Gogola , „Lady Macbeth" według 
powieści Leskowa; balety: „Złoty wiek" i 
„Strumlet\ świetlany". 

Skomponowana w roku 1937 V Symfonia 
pn:ynOll kompozytorowi rozgłoe daleko poza. 
granicami Związku Radzieckiego. Dzieło to, 
• ukże I liczne Inne wykonują orkiestry I 
1ollści w największych stolicach europejskich 
I w Ameryce. Nazwisko Szostakowicza wy­
mieniane jest obok nazwisk Prokofiewa I 
R&chmanlnowa. W roku 1940, na krótko 
przed napadem Hitlera na Związek Radziec­
ki, Szoetakowicz ogłuza wspaniały swój 
Kwintet fortepianowy, :r;a który otrzymuje 
Nagrodę Stal!nOW6ką I stopnia. W czasie 
oblęienla rodzinnego mla@ta - Leningradu, 
kompozy10r tworzy monumentalne dzieło 
Symfonię VII „Leningradzką" - obraz zma­
gani.a się dwóch i;ił, wyraz szlachetnej nie­
nawiści narodów radzieckich do faszystows· 
kich najeźdźców. Symfonia „Leningradzka" 
przynosi l<Ompozytorowl dtul!ą, :r; kolei Na­
grodę Stalinowską I 1topnia. 

S zo.stakowicz jako deputowany do Rady 
Najw;rtszej ZSRR <·świadczył na je­
dnym :r. zebrań wyborczych: „Wierzę ' " 

głęboko, te kultura, a w tym przede \WZyst- \. 
kim muzyka, mote sprawić, te narody świa-
ta będą mogły 1ię w:r;ajemnle poznać, e. poz­
nawszy si~ - żyć w braterskiej Zgodzie I 
pokoju". Są to słowa prawdziwegQ ,,ambasa­
dora sprawy pokoju". Gdy w 1949 r. ogłoszony 
został słynny stal\nowsk.1 plan przeobrażania 
przyrody, Szostakowicz. pisze oratorium oo 
tekstu poetyckiego Dolm11towsklego „Pleśń o 
\asach". ?n•r.t>l\C \W6T.,-,.~\l\ •Wo~ą u mac· 
nlać wiarę w .i:wycięstwó pokoju, Szostako­
wicz komponuje na6tępnle muzykę do kilku 
filmów, m. In. do filmu „Młoda Gwardia" 
Muzyka Szostakowicza le<'t uozumlała, pro­
łt&, porywając:&. 

w roku 19e2 kompotytor 101tal• ponowni• 
odznaczony (po raz czwarty) za cykl poema• 
tów wokalnych. "Ostatnio opublikował 1woj1t 
X Symfonię, która na trwaj~cym obecnie w 
stolicy Czechoełowacjl Fettiwlłlu Muzycznym 
„Praska Wiosna" wywołała wielkie wrażenie. 
Dymitr Sz06takowicz bier~ c&ynny udział 

we wszystkich kongreuch obrońców pokoju. 
W roku 1949 był delegatem radzieckim na 
światowy kongres dzialaczy kultury i naukl 
w Ameryce. 

W roku l9SO Wtlął udzlal w KOl\gt"Nlt O· 
brońcó";'.- pokoju w Warszawie. 

Dulles szuka pretekstu 
· do interwencji w Indochinach 

Prasa angielska 
• • o zam1erzone1 

podróży 

delegacji AgenaJa NowYeh Chin, •m1.właJ11tC1 o•wfadezenla sekret&· 
na •tanu USA Dullaaa, który stwierdził, te w razie uzysk,,. 
nla „poparcia moralneco" ze strony ONZ, Stany Zjednoczo­
ne rolowe byłyby dokonać zbroJneJ Interwencji 'w Vletna· 
mle, podkreśla, że oświadczenie to Jest ukoronowaniem ca· 
lej serii machinacji, zmierzających do storpedowania obrad 
w Genewie i do rozszenenla wojny w Indochlnacb, 

Labour Party 
do Chin 

Trizonia 
'W św-ie tle f aktóvv 

LONDYN, 28. 5. 

Natychmiast po złozenlu o­
świadczenia przez Dullesa -
pisze Agencja Nowych Chin­
delegat Syjamu na konferen· 
cję genewską Wan Bongspra- PnyJęcle przez Komitet Wy• 
bandh oznajmił koresponden· konawcey Pa~tll Pracy zapro­
towi Agencji Reutera , że jego 
rząd :r;amierza zwrócić się do 
Ra.dy Bezpieczeństwa ONZ z 
prośbą o wysłanie · „komisji 
obserwatorów" do Syjamu -1 

s1enla · Jnlłyłutu Spraw zagra.· 
nlcznycb Chińskiej · Republiki 
Ludowej, &by deleracja Parm 
Pracy odwiedziła Chiny, ko-

W ślepym zaułku 

Ukazujący się w Bielefeld "Westfaellsche Rundschau" w 
nai;t15Pujacych słowach charakteryzuje sytuację adenau­

erowskiego reżimu: 
„Nawet w kołach CDU (chn:~cljańsko-demokratyczna 

P8Tt1a Adenauera - dop. red.) nie zaprzecza się więcej, ie 
prowadzona przez Bonn polityka europejska znalazła się w 
blepym zaułku, z którego jedynie z wielkimi trudnoklami 
można się wydostać", 

o czym marzy minister Kaiser . Z adnych walk o podwyżkę płac, które zakłócają tycie 
" gospodarcze, żadnego wyrażania opozycyjnego stano­

wiska wobec EVG l planowanego werbunku do wojska, 
żadnych kontaktów z FDGB" (Centrala Związków Zawodo­
wych w NRD - dop. red.) - takie warunki w imieniu rzą­
óu bońskiego postawił zachodoio-nlemieckim związkom za­
wodowym Jakob Kaiser. minister od tzw. spraw ogólnonie­
mieckich. Jeżeli zaś praca związków zawodowych nie pój. 
dllie w tym kierunku, to wówczas - oświadczył Kaiser -
„rząd boński wystąpi z całą siłą przeciwko związkom zawo­
dowym". 
Martą się panu Kałserowl czasy hitlerowskiego terroru, 

tłumienia ruchu robotnlctego, pałek SA-manów. Ale to już 
nie te czasy, Herr Kaiser. 

Indochin. 
Jak wynika z donlesleń pra· 

sy zachodniej, Amerykanie 
zamierzają wysłać do Indo· 
chin i innych krajów Azji po· 
łudniowo · wschodniej taką 
„komi~ję obserwatorów ONZ" 
po to, aby stwierdziła ona, że 
krajom tym „zagraża agresja 
komunistyczna". Taki „ra· 
poi; t" komisji ma posłutyć 
Stanom Zjednoczonym za pre­
tekst do zbrojnej interwencji 
w Indochinach. Amerykanie 
mają także nadziej~. że „ra· 
port" taki dopomoże im w 
zmontowaniu tzw. SEATO, 
czyli agresywnego bloku kra· 
jów Azji południowo·wscbod · 
niej. 

mentowane jesł przez chlennl· 
kl angielskie pod kl\tem widze­
nia sprzeczności angielsko - ~ 
merykarisklch.· 

„Wizyta delegecjl labourzy„ 
stowskfej - stwierdza wa„ 
szyngtoński korespondent 
„News Chronicie" - wywoła 
w Stanach Zjednoczonych 
uczucie rozgoryczenia. W USA 
twierdzą, te wizyta ta jest or­
ganizowana nie bez milczącej 
aprobaty angielskiego minister. 
stwa spraw zagranicznych", 

„Manchester Guardian" pi­
sze na ten temat: „Wysłame 
przez jedną z dwóch angieJ. 
skich partii politycznych swych 
czołowych działaczy do kraju, 
którego · rząd nie jest uznawa-

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla następnie, że w ostat· 
nich dniach delegat Stanów 
Zjednoczonych w ONZ, Lod· 
ge, „sondował opinill" pew· 
nych delegacji, aby zoriento- ny przez Stany Zjednoczone, 

I wać się, jakie są szanse prze- niewątpliwie wywoła w wa. 
forsowania tego projektu a- szyngtonie poważne zaniepok04 
merykańskiego, • Jenie", 
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O starych dworach, 
kominkach i freskach 
Byłeś niedawno z wycieczką 

w Warszawie. Spośród wielu 
dzielnic odbud'owującej się 
stolicy, jeden fragment War­
szawy szczególnie przypadł 
ci do serca - kolorowe, o­
świetlone jaskrawym, wiosen­
nym słońcem Stare Miasto. 

Przeglądając pisma codzien­
ne i tygodniki, dowiedziałeś 
się o odbudowie i rekonstruk­
cji starej zabytkowej dzielni­
cy w Lublinie, posiadasz zna· 
jomych w Krakowie, którzy 
przysyłają ci karty pocztowe 
z widokami średniowiecznego, 
pięknego Krakowa.~ 

Przyznaj się, Czytelniku, że 
Ty, mieszkaniec zadymionej 
Łodzi, zazdrościsz trochę i.Q· 
nym miastom Polski ich prze­
szłości, zabytkowych kamie· 
nic, wąskich, krętych uliczek, 
malowniczych placów i z.auł· 
ków. Zazdrościsz, a tymcza· 
sem nie wiesz zapewne, że„. 

Chłędowski Na jesieni, po 
zakończeniu prac remonto· 
wych, ·we dworze mieścić ~ię 
będi:ie przedszkole, biblioteka 
i świetlica ~minna. 

Od wielu lat trwa rekon· 
strukcja, jednej z pierws1.ych 
w państwie polskim, kolegiaty 
romańskiej w Tumie pod Ł~­
czycą. Obecnie odbudowa jest 
już prawie na ukończeniu. W 
tym roku we wńętrzu kolegia· 
ty będą przeprowadzane ba· 
dania archeologiczne. 

Prawdziwą rewelacją kon­
serwatorską było odkrycie w 
starym kościółku w Grębieniu 
(pow. wieluński), starej, prze· 
pięknej i bogatej polichromii, 
pochodzącej z okresu Odrodze­
nia. Prace badawcze będą pro· 
wadzone równiei na terenie 
tego samego powiatu w La· 
szewie. 

Przędzarz z ZPW tm. 
Gwardii Ludowej Stani­
sław Nowak jest ceniony 
i poważany wśród cale; 
załogi. Ten szacunek 211· 
skal sobie dzięki ctobrej 
i sumiennie wykonywanej 

pracy. 
Stanisław Nowak uzysku· 
je 131 proc. norm11 i o 2 
proc. przekracza planowa-

nq jakość przędzy. 
Fot. - A. J, 

CŁOS ROBOTNICZt' 

Gorzkie .sprpwy 
.zakładów cukierniczych 

\ 

Kto by przypuszczał, jedząc 

słodki cukierek oznacwny ety­
kietką „Spółdzielnia lnwali· 
dów - Zakłady Cukiernicze· 
Łódż", jak wiele gorzkich 
spraw krYJe w sobie labryka, 
która go wyprodukowała. Spra­
wy te z pewnośc i ą przez długi 
czas pozostawałyby jeszcze ta­
jemnicą, gdyby nie list, ktory 
nadszedł do redakcji. 

- „W zakładach naszych pa­
nuje chaos I dezorganizacjil. 
Jest wiele bolączek nurtUJą· 
cych od dawna załogę, ale nie 
mówi się o nich glo~no z oba­
wy narażenia się zarządowi 
spółdzielni, Systemałycznie po­
wtarzają się np. opóźnienia I 
zie oblie&enla wypłat. Kierow· 
nik kadr, Lesleń, budzi postrach 
wśród pracowników - pisze w 
liście do „Głosu Robotniczego" 
pracownik spółdzielczych za· 
kładów cukierniczych - ob, 
Lauer,C 

„BOJOWY- KIEROWNIK 
KADR - LESIE8 

Na miejscu okazuje się, że 
prezes · spółdzielni Władysław 
Jótwiak zdaje sobie w pełni 

niedostateczną Ilość stołów 

krzeseł świadczy, że warunki 
pracy nie są tu najlepsze. żad­
na z kobiet nie ma jednak od· 
wagi niczego I nikogo krytyko­
wać. Uparcie twierdzą, źe pra­
cuje im się dobrze, nie mają 
na co narzekać . Dopiero po 
dłuższej rozmowie zdobywają 

się na s~czerość. I oto jedna 
z nich, mewidoma, ob. Emilia 

tarz orllantza~JI partyjnej nie 
potrafiła się przeciwstawić tym 
władczym zapędom Jóźwiaka, 

nie potratila zdecyoowanie sta­
wać w obronie pckrzywdzo~ 

uych pracowników. I na tym 
prŻe<ie wszystkim polega jeJ 
wina. 

Te „stosuneczki" w !nwalidz­
!<jej spó/dzielni cukierniczei 
tl'wają już od dłuższego czaso. 

Horl>aczew~ka, wypowiada z Od dłuższego czasu większość 

trudem, że ilie wie, ile jej pia· -;.atrudnic:.nych tutaj lnwałidó"' 
cą „od pakowania w IO-deka- - Judzi pracy, którym wladza 
gramowe torebki 1 kg „grosz- Ju~wa umożliwiła wyuczeme 
ku". Nie wie też, jaką powin- się zawodu l zdobycie godziwe­
na otrzymywać miesięczną za- go zarobku, jest po prostu ter­
pło.tę. - „Wierzę, że mnie nie ' roryzowana przez ządnych 
skrzywdzą - mówi - a zre- .„władzy" - prezesa ~twiaka 

sztą, gdyby nawet skrzywdzi- i kierownika kadr ~ Lesienia . . 

li, to„. baJabym się coś powie- Tego stanu rzeczy dłużej to­
dzieć, żeby mnie w ogóle nie Jerować nie wolno. Miejski 
wyrzucili albo nie płacill je- z rząd Spółdzielni Inwalidów 
szcze mniej", 

sprawę z ogromu panoszącego 
-------------. się tutaj zła. Nie może w ża­

Pozostałym pracownicom ró­
wnież w międzyczasie rozwią· 
zują się Języki. Skarżą ~ię na 
sposób obliczania wynagrodzeń, 
na kierownictwo spółdzielni, 

Jecz; jednocześnie nie ukrywają 
Etrachu, by tylko me spotka­
ły je z tego powodu jakieś 

musi natychmias\ zaintereso -
wać się sytuacją, Jaka panu• 
j„ w podległej mu placówce i 
wprowadzić tam właściwą at­
mosferę, uwolnić ludzi od stra· 
chu przed kacykami. 

Załoga 
łódzkiej · Fabryki 

Maszyn 
przyst~puie 

do produkcji ubocznej 
Jakże często jeszcze spoty­

kamy się z;e skargami na­
szych gospodyń domowych: -
Nie mogę kupi<: nożyka ani 
sitka do maszYnk1 do mielenia 
mięsa, nie mam czym nakła­
dać węgla.„ 

den sposób zaprzeczyć np. te­
mu, że od początku bieżącego 
roku nie wykonywane są pla­
ny produkcyjne, że na nara -
dach roboczych większość pra­
cowników narzeka na biuro 
wypłat. Odpowiada na to krót­
ko: „Zarząd stara się :llikwid<>­
wać wszystkie te niedociąg ~ 
nięcia". W jaki sposób? Tego 
nie potrafi wytłumaczyć, 

Jasny I sprecyzowany pogląd 
na przyczyny powstawania W}ę­
ksŻości zaniedbań w spó!dz.iel• 
n! ma tow. Lesień. Uwali.a on 
mianowicie, że winni są temu 
robotnicy - inwalidzi, ponieważ. 
chorują „na zawołanie", nie za­
stanawiając się, jak to wpty~ 
nie na wykonywanie planów. 

przykrośCI, 

Trzeba takie, by oreanizacją 
partyiną w spóldzlelm mwali­
dów z1unteresowal się bl.iżej 
Korrutet Dzielmcowy PZPR· 

Nic dziwnego, przecież poza Sródmieście 1 udzieli! jej jak 
natychmiastowy11U zwolnierua- najdalej idącej pomocy. Pomo-
mi z pracy, w spólduelru prak- k d s•koct' 11·wą cy, tt.ra uz rowl ~ 
tykuJli się meuz.asadruone 

dla pracowników atmosferę, 
zmnieJszanie wyplat. "N marcu 
byto np. 59 pokrzywdzonych w podniesie autorytet partii, 

. wpłynie na poprawę war4nków 
t~n spa:,ób robutników, Między 
innymi Zbigmew Ble~mskl o- pracy. W stosunku iiaś do will· 
trzym_al 575 zł za mało, Mle• nych łamania ludowej prawo· 

czy~aw Komorow1c2 244 d l 
Anna Niewiadomska lOO LI 
mnieJ. Dlaczego'/ Nie W1adomo, 
lntecweniowali w zarządzie 

spóldzielm, ale jak dotąd tylko 

rządności. Jóźwiaka I Lesienla. 
trzeba wyciągnąć jak najdalej_ 
idące konsekwencje. 

W, SOBIESZEK 
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Lokatorzy się skarżą 
Wśród listów, nadcho<,J.zących do naszej redakcji, wiele jest. 

od lokatorów łódzkich nieruchomości, ir.karżących się na za. 
niedbanie stanu sanitarnego posesji. Poniżej zamieszczamy 
kilka spośród nich. 

W posesji naszej oaótna u. 
bikacja jest ca!kowicie zruj­
nowana. Z nastaniem ciepł11ch 
dni, wyziew11 zaimwają po­
wietrze. Od trzech tat staramy 
się o wybudowanie nowej ubi­
kacji. Przed kilku dniami o-

• * 
A co piszą mieszkańcy in­

nych nieruchomości? 
W domu naszym, przy ut. 

Wróblewskiego 78 f, mieszkają 
sami robotnicy. Posesja nasza 
położona jest na pervferiacn 
miasta. Jest ona bardzo za­
niedbana. Nie ma tu dozorcy 
ani Komitetu Domoweg,o. 
Klatki schodowe nie są oświe. 
ttone, a.ż nieprzyjemnie wra­
cać wieczorem ·z pracy. Ogól-

• * 
Mieszkamy · przy ut. Pabia· 

nickiej 161 • 169. Naszą bolącz. 
ką jest zapchany kana! ścieko­
wy, którego zawartość zalewa 
piwnicę, a ponadto twony du­
że cuchnące bajoro, które stalo 
się wylęgarnią bakterii. Stan 

' • • 
Mieszkam przy ul. 32 Llpi:ci 

98. Wiele do ż11cz'l'-ia pozosta­
wia stan sanitarny naszej po. 
sesjl, w szczegó[ności ze wzglę­
du na laboratorium chemiczne, 
którego oddział mieści się na 
tym terenie. W ub r. zatruwał 
nam życie fetor od chemikal1i, 
a przed kilku dniami zainstalo­
wano jakąś dziu>nq maszynę, z 
wy!otem komina na wysokości 

trzymali~my z ZBM odpowiedź, 
że z braku kredytów w ogóle 
ubikacji nie b~dzie się budo­
wać. Więc - jak utrzymać 
cz11stość? 

• 

KOMITET DOMOWY 
ut. W11sock{ego 4 

na ubikacja ł komórki zawa­
lone. Wszędzie pełno brudu i 
śmieci. Podwórze zamiatają od 
czasu do czasu sami Lokatorzy. 

Jesteśmy zdania, że Pr ezy. 
dium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej powinno zainteresować 
się stanem naszej posesji i 
wziqć jq pod opiekę. 

L.OKATORZY 'DOMU 
uL. Wróblewskiego 78 I 

ten trwa już od dłużs7ego cza. 
su. W bezpośrednim sąsiedztwie 
znajduje się Zakład Zbiorowe. 
go żywienia i stan taki na 
pewno nie dodaje apetytu kon. 
sumentom. 

ZYGMUNT SIEDLECru 

.' . 
nasz11ch okien. Z komina pel­
nq parą bucha.1ą. dym i sadze 
wprost do naszych mieszkań. 
Interwencje u kierownicttó(l 
laboratorium nie odnos~ą ikut. 
ku 

Cz11 tak być p0wlnno? 

W imieniu 
wszystkich lokatorów 

CZERWIZVSKI W Wodzierada.cb w powie· 
cie łaskim trwają intensywne 
prace przy odbudowie stare­
go, pochodzącego z XVIII wie· 
ku drewnianego dworu, w 
którym po zakończeniu robót 
budowlanych mieścić się bę· 
dzie wiejski Dom Kultury. 
Przy remoncie, w wielu poko­
jach odkryto uimurowane w 
ścianach piękne zabytkowe 
kominki l obecnie :. całą pie· 
czołowitością ' przywraca Jię 
im pierwotny wygląd. 

Czy wiecie, te w Muzeum 
w Łowiczu przeprowadza się 

żmudne prace nad zabezpie­
czeniem polichromii I stiuków 
z freskami włoskiego malarza 
barokowego, Palloniego? 

Załoga Łódzkiej Fabryki 
Maszyn postanowiła przyjś~ z 
pomocą łódzkim &ospodyniom 
i w ramach produkcji ubocz. 
nej produkować te drobne, ale 
jakże niezbędne w każdym 
gospodantwie domowym 
przedmioty. 

Tow. Lesień tyczy sobie, że~ 
by inwalidzi „uzgadniali" z nim 
termin i czas choroby, bo ina­
czej będzie przyjmował do 
pracy w Si>óldzielni lQwalidów 
tylko ludzi całkowicie zdro -
wych. No i jak wynika z kar­
toteki, zaczął to już realizować, 
przekraczając plan zatrudnie­
nia nieinwalidów. Wystarczy, 
że któryś z zatrudnionych spó­
źni się np. do pracy, jak to 
by1o ostatnio z ob. Rudnickim, 
pracownikiem transportowym, 
a jest od razu zwalniany dy· 
scyplinarnie. Nie jest to zresztą 
wypadek odosobniony. 

ru e którym wyrównano Pobory, 
...-~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~--

Dobiegają także końca pra· 
ce remontowo • budowlane w 
Swią~kowioach (pow. wieluń­
i;ki). Du'iy, drewniany dwór 
(wiek XVIII) .wybudowany 
tzw. konstrukcjij kołkową 
(bez jednego gwoździa), po· 
mieści bibliotekę i świetlicę_. 
Czę_ś<: dworu i>rzeznaczona bę_· 
dzie na siedzibę Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodo· 
wej. Dwory w Wodzieradach 
I Swiątkowlcacb sost&n2' od· 
dane do użytku jut 2.2 lipca 
br. 

' Pięknie I malowniczo, wśród 
rozległego parku, na malej 
wysepce, położony jest siede· 
mnastowieczny dwór w Łi:· 
ka.eh Kościelnych (pow. kut· 
nowski). Mieszkał tu czas ja· 
k iś, kilkadziesiąt lat temu hl· 
storyk sztuki - Kazimierz 

W bieżącym roku dużo u· 
wagi poświęca się także za. 
bytkowemu budownictwu 
przemysłowemu. Przykładem 

tego jest odbudowa w Zgierzu 
„Domu Tkaękiego" o klasycy· 
stycznych elementach. Domy 
takie były budowane w XIX 
wieku dla tkaczy zgierskich. 

Obecnie przygotowuje się i 
opracowuje dokumentację do 
odbudo~y renesansowego 
zamku w Bykach, w pow. 
piotrkowskim, który ma być 

przeznaczony na internat dla 
liceum pedałtogicznego, starej 
wieży zamkowej w Rawie -
pnyszlego ośrodka turystycz· 
nego PTT·K oraz pałacu w 
Walichnowie (pow. wieluński), 
gdzie będzie się mieściła szko· 
ła. 

No I cóż, mili Czytelnicy, 
prawda, że „cudze chwalicie, 
swego nie wacie"? 

RK. 

Przygotowania do ·nowej, 
ponadplanowej produkcji trwa. 
ły dość długo, Trzeba było 
przygotować rótne potrzebne 
narzędzia, wykonać rysunki, 
z.robić pierwsze próbne sztuki. 
Było przy tym niemało kłopo. 
tów i trudności Teraz wszyst­
ko to załoga ma już poza: so­
bą. Pozostała jesz.cze tylko 
jedna sprawa - spisać umowę 

na dostawy z ,,ARGEDEM", 
któ'ry na p-ewno z zadowole­
niem przyjmie inicjatywę za­
łogi i kierownictwa Lódzkiej 
Fabryki Maszyn. 

Na przestrzeni br. ŁFM wy. 
kona 10 tys. różnych zawiasów, 
50 tys. si:tuk nożyków i 750 
sztuk sitek do maszynek mię. 
snych nr 5, oraz 10 tys. noży• 
ków i 9 500 sitek do maszynek: 
nr 8, 1 750 młotków i 1 500 lo.. 
patek do węgla. 

Tyle wyjaśnień od $trony 
kierownictwa. A teraz poroz­
mawiamy z robotnikami, . 

KOBIETY BOJ I\ SIĘ MOWI(J 

Zakład Cukierniczy Nr 3 
(wszystkich jest pięć) przy ul. 
Curie Skłodowskiej Nr 26 za­
trudnia niemal same kobiety. 
Kobiety te, wśród których 
przeważają byle więźniarki hit­
lerowsk.ich · obozów kqncentra­
cyjnych, mimo poważnej utra­
ty zdrowia, nie chcą być cię­
żarem dla społeczeństwa, chcą 
na stebie zapracować. 
Już pierwszy rzut oka na 

ciasne pomieszczenie, brudne 
ściany, brak wentylacji oraz 

Własność osobista· w ZSRR 
I~konomiczną podstawą pań.· 

_, stwa radzieckiego jest so· 
cjalistyczny system gospodar· 
ki i socjalistyczna wlasność 
narzędzi i środków produkcji. 
Socialistyczna własność środ· 
ków produkcji stanowi nai· 
wyższą i najbardziej postęPo· 
wą formę stosunku wytwórcy 
do środków produkcji, ust.a· 
nawia ona zupełną zgodność 
stosunków produkcji z chara­
kterem wspólczesnych sil wy· 
twórczych. Doświadczenia bu­
downictwa sacjallstycinego w 
ZSRR naocznie wykazały zde· 
cydowaną wyższość socjalisty­
cznego systemu gospodarki 
nad systemem kapltalislycz­
nym. 

Socjalistyczna wlasność 
środków produkcji istnieje i 
rozwija się w ZSRR w dwóch 
formach państwowej I 
spółdzielczo-kołchozowej. Pań· 
~twową własność socjalistycz· 
ną stanowią: tiemi.a, je.i wnę­
trza, wody i lasy, fabryki i in· 
ne zakłady przemysłowe. ko· 
paln ie, transport kolejowy, 
wodny i powietrzny, banki, 
środki łączności, sowchozy, o· 
środki maszynowo · traktoro· 
we, przedsi~biorstwa komu· 
nalne oraz przeważająca wię· 

kszość dom6.w mieszkalnych 
w miastach i osiedlach prze· 
myslowych. 

Wlasność kolcho.zowó • spół· 
dzielczą stanowią przedsię· 
biorstwa społeczne w kolebo· 
zach I organizacjach spół· 
dzielczych, wraz z Ich !nwen· 
tarzem żywym i martwym, 
produkcja wytwarzana przez 
kolchozy i organizacje spół­
dziekze, jak również ich bu· 
dynki. 
Państwowa i kolchozowo • 

spółdzielcza forma własności 
są z istoty sw1:j formami tegq 
samego typu, ponieważ są to 
formy socjalistyczne, w rów· 
nej mierze wykluczające pry· 
watną własność środków pro-

dukcji i wyzysk 
człowieka przez 
człowieka. Ró· 

społeczeństwu. 
Duże znaczenie 

duktor nauk ekonom'ctoycb ma tu więc :ia · 
sada osobistego 

A. Sidorow 
wnocześnie 

różnią się one między so· 
bą. Państwowa własnośł! SO· 
cjalistycwa ma jednego właś· 
ciciela - państwo, natomiast 
własność kolchozowo · spół· 
dzielcza jest to własność posz· 
czególnych kołchozów I orga· 
nizacj i spółdzielczych. Stąd 
także różnica w formie podzia· 
lu: płaca zarobkowa w przed­
siębiorstwach państwowych, 
a dochody pieniężne i w na· 
turze - w kołchozach. 

Własność państwowa Jest 
dominującą formą własności 
socjalistycznej w ZSRR, wy· 
wiera ona decydujący wpływ 
na rozwój społeq,eństwa ra­
dzieckiego. W miarę zbliżania 
się do komunizmu różnica 
tniędzy dwiema formami wla· 
sności socjalistycznej będzie 
się coraz bardziej zacierać. 

Obok własności socjalisty· 
cznej istnieje w ZSRR włas­
ność osobista. Składają się na 
nią pochodzące z pracy docho· 
dy i oszczędności. domek mie· 
si:kalny, willa, pomocnicze 
gospodarstwo domowe, samo· 
chód osobowy, przedmioty go· 
spodarstwa domowego i urzą­
dzenie mieszkania, przedmio­
ty osootstego użytku; gospo· 
darstwo pomocnicze na dział· 
ce przyzagrodowej kołchoźni­
ka, jego dom mieszkalny. 
zwierzęta gospodarskie, drób, 
drobny inwentarz rolniczy. 

Własność osobista w ZSRR 
jest nierozerwalnie związana 
z socjalistyczną zasadą podzia· 
lu według pracy. W odróżni e­
niu od komunizmu , przy któ· 
rym artykuły spożycia będą 
przechodziły na własność oso· 
bistą stosownie do potrzeb, 
w spolec'leilstwie socjalistycz· 
nym przechodzą one na wlas· 
ność osobistą odpowiednio do 
ilości i jakości pracy, oddanej 

zainteresowania materialne· 
go. 

Zainteresowanie mat~ria.lne 
wynikami pracy oraz włas· 
ność osobista odgrywają wiel­
ką rolę w rozwoju własności 
społecznej, w realizowaniu 
rozszer'zonej reprodukcji so· 
cjalistycznej. Równocześnie 
zaś pomnai.anie własności spo· 
lecznej stwarza warunki wzro­
stu i pomnażania się masy ar­
tykułów przechodzących na 
własność osobistą . Albowiem 
podstawowe prawo ekonomi· 
czne socjalizmu wymaga ma· 
ksymalnego zaspokojeni.a sta· 
le rosnącyc;h materialnych I 
kulturalnych potrzeb społe· 
czeilstwa w drodze nieprzer· 
wanego wzrostu I doskonale· 
riia produkcji socjalistycznej 
na bazie najwyższej techniki. 

Prawodawstwo radziecki!! 
ochrania własnoś~ osobistą, 
pochodzącą z dochOdów pły· 
nących z pracy. Artykuł 10 
Konst1tucji ZSRR głosi: „Pra· 
wo osobistej własności obywa· 
teli do pochodzących z ich 
pracy dochodów i oszczędno­
ści, do domu mieszkalnego 1 
pomocniczego gospodarstwa 
domowego, do przedmiotów 
gospodarstwa domowego, do 
przedmiotów osobistego użyt­
ku i wygody, jak również 
pra.wo dziedziczenia osobistej 
własności obywateli _,.... znaj· 
dują się pod ochroną prawa". 

Ale pra.wodawstwu radziec· 
kiemu obce jest pojęcie nieo· 
graniczonego prawa własno­
ści osobistej. Korzystając ze 
swych praw, właściciel powi· 
nien uwzględniać również in· 
teresy innych .osób I interesy 
społeczeństwa Jako całości 
Tak ni). ustawodawstwo ra· 
dzie<:kle przyznaje każdemu 
obywatelowi prawo posiada· 

nla na własność osobistą do­
·mu mieszkalnego, ale równo· 
cześnie zdecydowanie walczy 
przeciwko wszelkim próbom 
antyspołecznego wykorzysta· 
nia tego domu mieszkalnego 
dla celów spekulacji. Prawo 
do posiadania domu mieszkal· 
nego przyznane jest obywate­
lom w celu zaspokojenia lch 
potrzeb, a nie w celu ciągnię· 
ci.a dochodów nie pochodzą· 
cych z pracy. 

Głównym źródłem własno· 
ścl osobistej obywatel! ZSRR 
jest praca. Fundusz spożyci.a 
w dochodzie narodowym pne· 
i-hodzący na własność osobistą 
obywateli stanowi około 75 
proc. całego dochodu narodo­
wego. Największą część tego 
funduszu otrzymują ludzie 
pracy w postaci płacy w za· 
kładach przemysłowych oraz 
dochodów pieniężnych I w na· 
turze - w kołchozach. Drugą 
częśc funduszu spożycia o· 
trzymują oni w postaci świad· 
czeń państwa na cele oświaty. 
służby zdrowia, ubezpieczeń 
społecźnych, na rozwój kultu· 
ry. sztuki ltd. 

Stałe doskonalenie produk· 
·ej\ socjalistycznej, stale Jej 
rozszerzanie zapewniają nie· 
przerwany wzrost dobrobytu 
i kultuty mas pracujących. 

Niedawne uchwały partii 
komunistycznej i rządu ra· 
dz!eckiego w sprawie znaczne· 
go zwiększenia produkcji ar· 
tykułów spożycia w ciągu naj · 
bliższych dwóch - trzech lat 
otwierają szerokie perspek ty· 
wy . umocnienia i dalsze~o roz· 
woju prawa do własności oso· 
blstej obywa-teli ZSRR. Jest 
to zgodny z prawami rozwoju 
społecznego proces tworzenia 
jednego z wstępnych warun· 
ków stopnioweeo prze.1ścia od 
socjallzmu do komunizmu, u· 
zasadniony naukowo w pra· 
cach Lenina ! Stall.na. 

W takiej atmosferil= .itrachu 
I nierewności, w atmosferze u· 
trzym\JJącej w ciągłym napię­
c, u nerwy, uplywaJą dru ludz.i, 
Którzy chcą pracować, ale Jed­
nocześnie stan ich łdrow1a wy­
maga spokoju, 

CO NJ\. TO ORGANIZACJA 
.PARTYJNA 

Na 240 zatrudoivnych, orita· 
nizacja parly Jna w bpóldt.1eitu 
IJ~zy i!aiedWie 12 QSOb. oekn~­

tarzem podstawvv.ej organua­
\.ji vartYJneJ jest ud IULegu br, 
ti.w. Bronisława Mar1ueW1CL, 
Która oncntu)tt .011; wprawd<!Je 
w wielu nurtuiących :l.Młójię bo­
lączkach, ale rue "8W~"e zwra­
cała na to UWB.ł:ę p1·eze„uw1 
5pold21eln1, JóiWUikOWl, „Pan. 
prezes, mimo k./lkakrotn,ych 
iaproszeń, rue przychud..i na 
pu~1ed„em1:1 e~"ekut,ywy, OstaL­
mo nawet pusunąJ ~ię do tegu, 
z~ przemósl Low, .M1u-k1ew1c.t 
za bt.anow1ska kontrolerki 
wszystku.:h Jednos1.ek 'pruduk­
cyjnycb na ~tanowisko bry;:a­
d.l1stk1 w zakładzie nr l, unie­
możliw111Jąc )eJ w ten .iposób 
kc.ntakty ze wn)'stkirn1 robot­
nikami i wgląd do wielu spraw 

spóldzielni. 
Tow. Markiewicz jako sekre-

Z uliosa 

Załoea i dytekcja ZPOz. im. Głażewskieeo 
realizują zakładową umowę zbiorową 

Obok pierwszych zabudo­
wań fabrycznych ZPDz Im. 
W. Głażewsk1·ego stoi klo.sk­
bufet OZR Przystajemy tu 
na chwilę wraz z grupą ro-­
botników, Idących na drugą 
zmianę. 

- Dla mnie pół litra mle­
ka - prosi wysoki blondyn. 
- DU! mnte dwi-e bułki z 
kiełbasą„. Papierosy.„ cukier• 
ki.~ 

Sprzedawca uprzejmie ob• 
sługuje ws:tystki<:h. Zwraca~ 

my .się Zi pytaniem do jedne­
go z kupujących, czy l'.Bdo­
wolony J~t z nowootwartego 
bufetu. T Ułatwia mi życie 
- odpo\fiada. - Jestem ka­
walerem - z uśmiechem do­
daje po chwili. · 

- Dla nas wszystkich bu­
fet jest wielkim udogodnie­
niem - wtrąca drugi robot­
nik. Na uopatrzenie nie mo­
żna narzekał! . 

- Bufet OZR w Zakładach 
lrn. Głażewskiego powstał 
dzięki realizacji zakładowej 
umowy i:biorowej. 

* * ·* 
Tow. Maria Male<: - prze· 

wodnicząca rady zakładowe) 

ZPDz im. Głażew&kiego, kła­
dzie przed nami dużych roz­
miar(lw księgę. Na czerwoneJ 
oprawie wiani~je biały napis: 
„Zakładowa umowa zbioro­
wa na rok 1954 - Zakłady 
Przemysłu Dzl~wiarskiego im. 
W. Głażewskiego w Łodzi" . 
W kilkudziesięciu stronach 
maszynopisu zawarta je.st bo­
gata treść. Z jednej strony 
robotnicy zobowiąz11ją 5ię dl) 
systematycznego prz,ekracza­
nia planów produkcyjnych, 
z drugiej kierownictwo za• 
pewnia załodze pomoc w pro•· 
dukcji, ulepsrenie BHP l po­
prawę wc.runków s~alno· by­
towych, 

lym pyłem dzieduniec prz~ 
chodzimy do Oddziału far• 
biarni. Cói za kontrast! J;l.az1 • 
n.as tu taj widt>k .sczerniałych 
ścian, stare, prymitywne urzą· 
dzenia. - Teraz to juz nie 
jest tu tak ~le - mówJ. 
majster Jakubiak. - Ost.atnio 
w ramach zaktadowej umowy 
zbiorowej "trzymaliśmy wen• 
tylacj ę. Wprawdzie tirowiw• 
rycz.ną, a le na krótki <::r.as niłl 
opłaci się lepszej układać. -
O tam - pokazuje na widnie­
jące za oknem czerwone mu„ 
ry bud;tnku - będz.iemy pra~ 
cowall już w nowych, socjali„ 
stycznych warunlulch. 

Z farbiarn1 krętymi 1Scho­
daml dostajemy się do stwal­
ni. Na sali je.st wiano, czysto 
t przyjemnie, tylko.„ łiłoeimo. 
Zgrupowane zostały tutaj ' 
dwie ;;;i:walnie: I i Il. Lec:t 
stan ten nie potrwa ~µź 'Clłu· 

go. Za kilka tygodni uikoń­
czona zostanice przebudowa t 
połowa szwaczek przeni~ie 
s ię do nowej sali. Oprócz te­
go w dniu 25 czerwca szwa!• 
nia otrzyma punkt sanitarny, 
szatnię, umywalnię itd. . ' 

Odpowiedzialne zadani_e 

Co do osiągnięć produkcyj• 
nych wiemy już, że załoga 

ZPDz im. Głażewskiego zdt>by· 
la pierwsn:e miej sce i sztandar 
przechodni we współzawooni­
ctwie międzyzakładowym w 
branży dzlewiarski·ej za I 
kwartał br. Sprawozdanie za 
dwie dekady maja wykazuje, 
że tempo pracy nie słabnie. 
Plan wykonany żostal w 106,5 
proc„ asortymentowo w 1.00 
proc. Gorzej nieco jes t z ja­
kością. - Walka o podniesie· 
nie Jakości jest teraz dla nas 
sprawą najpilniejszą - mó· 
wi sekretarz rady zakłado­
wej, tow. Bron is ław Srokow· 
ski ........ . Zakład od kilku mie· 
sięcy jest jui w przebudowie. 
Należy się pełne uznanie na· 
szej załodze, że pomimo tak 
trudnych warunków z hono· 
rem wypełnia zadania nakre· 
ślone w umowie zakładowej. 

Zobowlązańia w zakresie 
BHP kierownictwa fabryki, 
zawarte w umowie zbiorowej, 
Bą wypełniane. Robotnicy pra­
cujący w trudi:ych warun­
kach, otrzymują codz.iennie 
mleko, dla wszystkich jest 
pod dostatkiem kawy. Z bra­
ku łaźni, rada zakładowa 
ro:iprowadz.a co tydz.ień bile~ 
ty do Miejskich Zakładów Ką· 
pielowych. Odremontowano 
2łobek i przedszkole, zrobio• 
no w ogródku· piaskownicę 
dla dzieci, uzupełniono mebla 
i zabawki. 

Rano, zaraz po ósmej, na­
cze!nik wezwał do siebie rn~ 
ferenta Ciapalkę i dluższą 
chwilę przygtqdal mu się 

bacznie. 
- Mam dla pann watne i 

odpowiedzialne za.d11nie - po­
wiedział wreszcie. Pochytit 

' się ku niemu i ściszonym gło­
sem powiedział: 

- Musimy natychmiast wy. 
drukować ściśle tain11 okól­
nik. Natychmiast wydruko­
wać, nat11chmiast rozesłać. 
Rozumiecie? 

- Tak jest - odpowledztal 
Ciapa.łka - zrozumiałem o co 
chodzi. Ja to natychmiast„. 
Należycie._ 

Kor11tarzem przechodzlla 
koleżanka Bzdyk. CiapaUw 
rozejrzał się detektywistycz­
nym spojrzeniem w kuło. U­
spokojony, że nikogo nie ma, 
szepnął do uchą koldance: 

- Pani Stefo/ Drukujemy 
okólniki Pst! - poloźy! zna. 
czącym ruchem pa.lee ·na u­
stach. - Ściśle tajn11. Dzisiaj 
musi być rozeslan11 . Prosze, 
niech pant weźmie ten tekst. 

- Alt~ iisinte referencie -
próbowała co§ powiedzieć ko• 
leżanka Stefcia. 

- Żadne ależ - prierwal 
kategorycznie Ciapalko. 
Drukujemy i basta. Nat11ch­
miast po!ecić, dopilnować, wy. 
drukować, zaadresować i ro· 
zeslaq. Rozumiecie? 

- Rozumiem - powtedi:ia­
la niechętnie koleżanka Bzdµ'r, 
ale że śpieszyła 8ię bardzo na 

ustaloną tu dniu dzisiejs.iym 
kort/erenc;ę, poprosiła więc 

swoją przyjaciółkę Irenę, :i:e­
by ta zajęta się w11drukowa­
niem wspomnianego okólnika 

Irenka. wezwała do siebte 
najbardziej rezolutnego gO'tica 
Kazia i poteci!a mu odbić o• 
kólnik na powielaczu. 

Kazio, który akurat otr%1J. 
mal od kierownika działu pil. 
ne Listy do doręczenia na mie­
tcie, nie mia! czasu tym się 

zajqć osobiście. Pobiegł więc 
z dyspozycją do starszego 
woźnego Józia. 

- Panłe Józiu/ Wal pan o. 
k6lnlk na powiela.ci, al~ mi­
giem, bo to pitne i tajne. 

Józw r zeczowo zap11tal: 
- A tle tego trzeba odbić? 
- A bo ja wiem? - powie-

dzial Kazio. - Odbij pan 100 
albo 200 szttik. Lepiej trochę 

na zapas. Może się jeszcze 
J:Jrzydać. 

Okólnik został wydrukowa. 
ny w terminie, pracownicy re. 
feratu. ad'resowali, koperto­
wali, wystrlnl! - przed koń. 
cem urzedowania cala spra­
wa zostala zalatwtona. 

Ciapalko mia! powód do :za• 
s!„fonel dumy. 

Co do stu nadllczbow11ch 
eqzemplarzu okólnika - to ł 
one, dzięki iniclatywte t prze­
zorno.4ci Cłaprt!kl. nie zmar. 
nowaly się . W parę tygodni 
p6tntej na t ch odwrocie ·wv­
dntkowano nastepny okólnik, 
drityczący oszczędności papi e-
ru, / \ 

·W. J. 

- A jak wypełnia s·woje 
zobowiązania kierownictwo 
zakładu? 

- Najlepiej będzie, jak pój• 
dziemy do sa1 Zobaczycie co 
już z.robiono. 

* • • 
ZPr>z im. W. Głażewskiego 

- to jeden wielki plac budo­
wy. Na calym terenie wre 
gorączkowa praca przy prze­
budowie starych i wznosze­
niu riowych obiektów. Obok; 
świeżo wzniesionych murów I 
stosu cegieł ze starej dzie­
wiarni, wyrosła nowa hala fa­
bryczna. - To oddz.ial osno­
wowy - J.ntormuje tow. Sro~ 
kowski. 

Wchodi:lmy na 6alę. Czysto 
tu, wiano, przE!<'!tronno. Na 
olbrzymich oknach żółte za­
slony. Specjalne urządzenia 
wtł.aczają bez przerwy orzeź­
wiajl!ce powietrze. Wszystkie 
maszyny zabez.pieczone są o­
słonami. Nisko nad m~szyna­
mi i wysoko, u samego puła ­
pu wiszą lampy jarzeniowe. 
Na te j sali wnioski robotników 
wprowadzone do umowy za­
kładowej zootały już ·w wi ę k ­
szości zrealizowane. - W III 
kwartale - objaśnia sekre­
tarz .:... wybudowana zostanie 
przy oddziale palarnia, s1..at­
n ia, natryski, jadalnia i urny· 
walnia. 

Przez grubo pol$ryty bi.a.„ 

) Kierownictwo takładu oto­
c!z:.ylo także opieką ogródki 
dz.lalkowe. Spełniają one w 
życiu załogi bardzo poważną 
rolę. Codziennie po pracy 
ujrzeć można tutaj robotni· 
ków pracujących na swoich 
di:iałkach. W IIl kwartale, w 
myśl zakładowej umowy t.bio­
roweJ, wybudowana zostan i"! 
tutaj śwletl)ca, a ogródki 
działkowe otrzymają 143 sztu­
k! drzewek owocowych. 

• * • 
Kiedy OJ)U82.CZaliśmy takład, 

robotnicy montowBli ria jed­
nym z dachów wielki., czet• 
woną gwiazdę - symbol zwy­
cięstwa . Jakle odniosła z.ak. · 
ga ZPDz Im. C:tażewskiegc. 
.we współzawodnictwi e mię-

. dzyzakladowym. Dumni ·z te­
go wyróżnienia są robotnicy 
z.akładów, dumne jest i kie­
rownictwo. Coraz lepiej pra· 
cuie zatoga ZPDz im Głażew­
skiego, chlubnie reallzuje za. 
kładową umowę zbiorową, 
wiedząc, że dyrekcja fabryki 
dokłada starań, by zapewnić 

Jej jak najlepsze warunki 
pracy, 

M. STRZELECKI 



STR. ~ 
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Cały Bytom z zapartym tchem 
oczekiwać będzie meldunku 

z łódzkiego . stadionu· 
- Cieślik miałby szanse 

sprostać defensywie Anglików 
- skonstatowali polscy trE:ne­
rzy, którzy odbyli przyjemną 
wycieczkę na mecz Węgry -
Anglia w Budapeszcie. Tym 
stwierdzeniem udzielili Cieśli· 
kowi wysokiej pochwały. Na· 
zajutrz mały łącznik chorzow· 
skiej Unii ośmieszył pogląd 
trenerów, gdy nie mógł dać: 

rady nawet defensywie byd· 
goskiej Gwardii, nienajsilniej· 
szej przecież formacji w zes­
pole beniaminka ligi. 

Bo z Cieślikiem jest tak jak 
z całym polskim futbolem -
nigdy nie wiadoma. jaka będzie 
jego aktualna forma. Gdy 
wszyscy oczekują najlepszej 
jego gry - fatalnie zawodzi. .• 
I na odwrót - kiedy przeciw­
nic;y Unii m;;okojeni słabą 
formą zasłużonego mistrza 
Pol&kl s.nujq plany zwycię­
stwa nad Unią, nagle Ci~ślik 
błyska wielką klasą i zadaje 
niewczesnym optymistom 
druzgocące ciosy. 

Przypominamy o tym ~ 
odpowiednim momencie. Oto 
bowiem środowe relacje z me· 
czów ligowych wytworzyły w 
opinii przekonanie, że Włók· 
niarz staje w niedzielę do łat· 
wego zadania. Nie tylko bo· 
wiem Cieślik, ale także wielu 
jego partnerów ujawniło nie· 
spodziewaną i głęboką depre­
sję formy. Więc? ••• Nie wycią· 
gajcie z tego żadnych wti;os-

. Co, gdzie, kiedy? 

ków na przyszłość. Praktyka 
uczy, że nasi piłkarze zmienia­
ją się jak 6w przysłowiowy 
kameleon. w środę grali ratai· 
n ie, w niedzielę mogą nagle 
wznieść się na wyżyny swycł1 
możliwości. A Jak wiemy, te 
możliwośĆi Unia ma dpśc roz· 
legie, o czym świadczą jej wy· • 
niki w ciągu ostatnich trzech 
lat. 

- 'Oceniając sprawę ze sta· 
nowiska włókn iarzy - naj· 
większe niebezpieczeństwo u· 
patrywalbym w grze Suszczy­
ka i Siekiery P•)Wiedział 

nam w środę wieczorem b. 
wielokrotny reprezentant Pol· 
ski - Piontek. - Ta dwójka 
stanowi kościec drużyny, a w 
potrzebie potrafi niezgorzej 
wyręczyć napad, o ile ten 
kuleje. 

Niczego nie można dodać do 
tej opinii. SuS1Zczyk, jakby na 
przekór radzie trenerów, któ· 
ra pominęła go przy zes.t~wia· 
n iu kadry reprezentacyjttej , o· 
slągnął formę ze swych naj· 
lepszych dni. Miody Siekiera 
s.kutecmle naśladuje bwego 
sławnego kolegę l obaj sq nie 
tylko świetnymi defensorami, 
ale stanowią również koł.:i na­
pędowe wszystkich bez mała 

·akcji zaczepnych drużyny. 
Nie wystarcza więc zabezpie· 

czyć się tylko przed groźbą ze 
strony linii A-B-C (Alszer, 
Breiter, Cieślik), trzeba po'my­
śleć i o troskliwym zaopwko­
waniu się tą dwójką pomocni· 
ków. 

Wizyty Unii w Łodzi były 
zawsze pierwszorzędnej wagi 
wydarzeniem piłkarskim, a że 
nic się w tej tradycji nie zmie· 

szymy się na tę biesiadę pil· 
karską, bo ilekroć Unia wy · 
stępowała w Łodzi. z.:iwsze 
mecz dostarcza! mnóstwa wra· 
żeń i emocji, choć nader r1.ad· 

GERARD CIESLIK 

ko„. kończył się zwycięstwami 
Siązaków. 

W i>ozostalych meczach gra­
ją: 

Ogniwo (Bytom) - Górnik 
(Radlln), 

Ogniwo (Kraków) - Gwar· 
dla. (W·wa). 

Bud(Jwlanl (Chorzów} 
Kolejarz (Poznań), 

Gwardia. (Bydgoszcz) 
. Gwardia (Kraków). 

Odpoczywa - CWKS. 

niło, najlepiej świadczy fakt, .~------------
GODZ. 11-14 I 16-19. Stadion · b'I t b t I K k • k 

SOBOTA 

przy ul. Klllńsklego. Spartak 'ada ze I e Y na try uny ZC>S a Y W 05ZY OW 0 
zs Zryw. przedsprzedaży rozchwy\ane 

GODZ. 11. s taw w Rudzie Pa· w ciągu jednego dnia. Lóóź o· ZSRR Belg1·a 
btanlcklej. Zawody żegla.rsk'o 0 czekuje z napięciem występu -
puchar ŁKKF. 1 

GODZ. 1·5. Strzelnlca AZS rPark 3·krotnego mistrza Po ski. Tym 
129 

.• 
5

,,. 
Ludowy). · Korespondencyjne za· razem specjalny posmak 'to 

w~bD~.P~~~arB~~~t. GWKS. Mls· nadaje' meczoWi chorzowian z 
trzostwa LA zs Spójnl. Włókniarzem rywalizacja mię-

GODZ. 16. Ogrodowa 28. M\s. dzy Unią a Ogniwem (Bytom). 
trzostwo klasy A w plice ręcznej. Wystarczy najmniejsze pot· 

GODZ. 16. Boisko przy ul. Arm i 
Czerwonej 80. Zawody LA o mis- knięcie i chorzowianie będą 
trzostwo zs Wtókrt\arza. musieli oddać swój fotel lidera 

GODZ. 17. Tor w Helenowie. bytomskim rywalom! 
Krótkodystansowe torowe kolar-
skie mlstrzootwa Polsl<I. Cebula - czy Koncewicz? 

GODZ. 17. Sale przy ul. ul. Wie· Oto pytanie, jakie od dwu lat 
• r:zbowej 20. Gdańskiej 130· w i~c. dr<>czy śląską oplnlę pllkanką, 
kowskłego 21. Moniuszki 3. P'otr· „ 
kowskleJ 120, Klllńsklego 49. a powoli rozciągnęło się. ono na 
Piotrkowskiej 238 - mistrzostwa cały kraj, Koncewicz prowa-
klasy B w tenisie stołowym. d · · · 

GODZ. 17. Sala przy ul. Lipo. ził Unię do pierwszych JeJ 
wej 49. Pierwszy Krok w PodnO· wielkich sukcesów. Odszedł do 
sz'i;~'t>flf~{g.w. Sala MDK. Mis. Ogniwa (Bytom), ale Unia na. 
trzostwa Łodzi w gimnastyce. dal dzierży prym W lidze i 

GODZ. 18. Sala przy ul. Kr'ZY· pod kierunkiem Cebuli splsu· 
towej 5. Finały Plerwszego Kroku je się bez zarzutu. Jednakże 
Bokserskiego. ambitny kolektyw bytomski z 

NIEDZIELA I ro~~ ~a rok .zyskuje n.a . war· 
GODZ. 8.00. Strzelnica '(Park I tosc1 l obeome przypuscil gro 

Ludowy). Zawody o puchar mlast. żny szturm na pozycję Unii. 
GODZ. 8. Staw w Hudzle Pabl•" I Bytomianie naturalnie licz ą, 

nlcklej - d. c. tawodów żeglar· ' że Włókniarz ułatwi im z3da· 
aklch o puchar ŁKKF. . . 

GODZ. 8. Autostrada warszaw. me. Wc~aJ proszono nas, a­
ska. Wyścigi szosowe kolarskie '? by co kwadrans prwkazywać 
puchar przechodni redakcj· d ' b t k' "d 
Łód klego Expressu nustruwa· na sta ion y oms i me, un-

nego?:. ki os.tanie łódzkiego meczu( W 
GODZ. 9. Boisko GWKS - d. c. tym bowiem czasie gdy Włók· 

mlstrz&tw. LA ZS Spójni. · ~ I ć b d ~ U . 
GODZ. 9. SaJe przy ul. ul Pró· marz wa czy ę zie z mą -

chnlka 16. Wigury 21, Jaracza 7 Ogniwo rozgrywać bedzie 
l Slenk•ewlcza 82 d. c. mis· mecz z Górnikiem (Radlin) i 
tl"ZOStW .l<lasy B w tenisie stolo· jest do gruntu przekcmane, iż 
wy~DZ. 10. Basen MDK. SD'lrta· zwycięży. Nigdy leż kibice by· 
klada Spójni w pływaniu. tomscy nie życzyli Włóknia · 
. GODZ. 10-13. Park Ludowy. rzow· tak gorąco zwycię;twa 
Mtstrzootwa LA Ogn iwa. . i . . • 

GODZ. 10. Boisko przy ul. Ar· Jak dz1s. 
mil ·czerwonej BO - d c. •awo· Jest ono naturalnie możll· 
dów LA o mistrzostwo ZS Włók· 
nlarz. we pod warunkiem, że Włók· 

GODZ. 10. Sala MDK - d. c. niarz odnajqzie dawną bojo· 
mistrzostw Łodzi w glmnasiyce. . . t ść i _ _, d . 
. GODZ. 10-13. Boisko pr·zy ul. wosc, zwar o ,,.,ecy owanie 
Kili1iskiego. Spartaklada ZS Zryw. w akcjach ofensywnych i opa· 

GODZ. 17.30. Stadion przy Al. nowaną pewność w likwido­
Unil. Ligowy mecz pftkarskl waniu ataków przeciwnika. 
~~:tarz (t.ódt) - Unia (Cho· W każdym razie z g\)ry cie· 

Na mt~dzynarodowym turnieju 
koszykówki męskiej, odbywają. 
cym się w Med .olanie Węqry po· 
konały Włochy 95:63. zespół 
ZSR.ł wyqrał wysoko z Belqią 
129:54 a Czechosjowacja z fr an 
cją 68:47. 

22 piłkarzy Węgier 
Jedzie 

na mistrzostwa św:ata 

Ożywiony ~ruch 
na bieżniach 

Od pewnego czasu coraz wlęk 
szy ruch daje si~ z.a.obserwować 
wśród naszych lekkQatletów. a 
szczególnie gori:lCO zapow iada się 

I dz i eń dzisiejszy I niedziela W 
dnl8ch tych na boiskach Wir1ze 
wa. Wlók nl arza przy \il. . Klli1i 
sklego 1 na boisku w Parku Lu 
dowym roz eg rane zostaną mis 
t rzostwa okręgowe \\.' lókniet.rza 
Zrywu I Ogniwa. w których wez 
ma udzia ł czołowl zaworlnlcy tych 
zrze..s7.e1~ . W mtstrzos-twRch V'' lók 
nlarza star'lOwać będą między in 
nymi - Prywer. Szewczyk. Grab 
Tuleckl. Plątl<0wsl<l. ~wlell•ck 
D11rajsk1 I Blalobrzeska. Na mis 

I 

I lrzostwach Ogniwa uj l' zymy Pos 
tównę. Dalkowską. Pawlowsl<ie 
go i Pastusiaka. 

SREBRO 
dom I monety 

SKUPUJE CPLiA 

l..ódf - ul. Piotrkowska 99 

Dziewiarzy na maszyny saneczkowe ręczne 
dwulewe, majstrów na cewiarnię, kowala 
ślusarza zatrudnią natychmiast Zakłady Prze 
mysłu Dziewiarskiego im. Ofiar 10 Września 
,1907 r. Zgłoszenia przyjmuje Dzial Kai;lr 
Lódż, ul. Piotrkowska 242·250. l 163·K 

I . 
I 

Piotrków - ul. Szewska 2 
Tomaszów - ul. Antoniego IO 
Radomsko - ul. Armil · Czerwonej 40 
Sieradz - ul. Kościuszki 25 
Łowicz ul Stanisławskiego 2 
Wieluń - ul IS Grudnia S. 

996 K 

Pracownicy poszukiwani 
Szewców ręcznych wysoko wykwalifikowa· 
,11ych na rubuty pasuwe I szpllkuwe zatrudnią 
11aty\:hmiast Łódzkie Zakłady Obuw,ia. Wa· 
runki wg układ·u zbiorowego pracy w prze· 
myś!e obuwniczym. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny, ul. WOlczańska 
nr 12. w godz. od 8 do 15. 11 IO K 

Elektromonterów znających remonty l mon· 
taie urządzeń do poprawiania współczynnika 
mocy (kompensatory synchroniczne. konden· 
satory olejowe suche. maszyny specjalne) za• 
trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Rem. 
Maszyn Elektr. w Łodzi. ul. Piotrkowska 278. 
Zgłoszenia osoblste przyjmuje Sekcja Persa· 
11alna w godz.. 6.30 - 14,30. 1117 K 

Sruliownlków na samoprząśnice wózkowe, 
pracowników do straży przemysłowej i prze· 
chvpożarowej zatrudni-ą natychmiast Zakła­
dy Przemysłu Zgrzebnego „Wiosna L.udów", 
Łódż, ul. Żeligowskiego 3/5 Zgłoszenia oso· 
b i&te przyjmuje Dział Personalny. 

1133 K 

Owóch , wykwalifikowanych księgowych d 
księgowości finansowej poszukują od zara 
ZW ANN A 11. Zgłoszenia osobiste przyjmu 
je Dział Kadr, ul Gdańska 138 w godz. o 
8 do 15. ! 150·K 

o 
z 

d 

Wysoko wykwalifikowanych Inżynierów I te­
chników specjalności architektoniczno · kon 
slrukcyjnej, instalacji sanitarnych i kalkula 
torów na kosztorysy budowlane zatrudni Wo 
jewódzkie Biuro Projektów w 

0

Łodzi, u 
Traugutta nr 14. Zgłoszen ia osobiste przy 
muje Dz:ial Personalny w godz. od 7 do 15 

L 
l· 

1164· K 

Elektrorhemika z wyższym wykształceniem 
na stanowisko kierownika galwanizerni , 
technika · mechanika do Izby Pomiarów za 
trudnią natychmiast Zakłady Wytwórcz 
Wyłączników Niskiego Nap ięcia A-2, Łód 
ul. Przędzalniana 71 Warunki do omówien 
na miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmui 
Dział Kadr. I 155· 

I 

e 
Ż, 
ia 
·e 

K 

2 wysoko kwalifikowanych kalandro;wych 
długoletnią praktyką do obsługiwania kalan 
drów do przeróbki gumy t gumowania tk 
nin zatrudnią Zakłady Gumowe Górnictw 
w Bytomiu · Miechowicach, na terenie kopa 
ni „Miechowice'". Płaca wg umowy zbior 
wej pracowników pr,zemysłu węglowego. P 
okresie próbnym mieszkania rodzinne zap 
wnione. Zgłoszenia osobiste lub pisemn 
przyjmuje Biuro Personalne zakładów. 

z 

a· 
a 
}. 

O· 
o 

e 
e 
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W Łodzi iatk na Saharze 
Książki wyszły na , ulicę 

Napojó'W chłodzqĆych 
trzeba więce; produkować 

i lepiej je rozdzielać 
Nie ma chyba człowieka, 

który by w upalny dzień · nie 
chc '.ał orzeźwić s i ę jakimś 
chlodzącym napojem. Powie­
c:e na pewno, drodzy Czytelni­
cy, że przecież to nic trudne­
go w naszym mieście Wystar­
czy pójść do kiosku z napoja­
mi, kupić piwo, limoniadę 

lub wodę sodową I .. 

_WŁASNU.: 'l'O NIE TAKIE 

PROSTE 

Kiosków z napojami chło­
dzącym i nP teren.fe naszego 
miasta jest co prawda dość du­
żo, cóż z tego, kiedy najczęś­

cie.i słyszymy tam odpowiedź: 
„Niestety, do picia już nic nie 
ma!" 

NIE MA WODY SODOWEJ, 

LODU„. 

t 
„.a w niedzielę bardzo częs• 

o brak nawet limoniady, pi· 
a i oranż.a dy. w 
Lód do chłodzenia wód, 

w 
d 
d 
c 
k 

przydzlelar1) jest tylko uprzy­
ilejowanym kioskarzom, a 

o takic.h nie należą prowa­
zący k:oski na bocznych uli­
ach miasta. Klienci tych 
i06ków muszą, niestety, zado­

wolić się ciepią, jakby pod­
rzaną limoniadą czy wodą. g 

Gdzie się podziała woda so­
dowa, której od dłuższego cza­
su nie można dostać w ż.ad­
nym kiosku? Jeśli już znaj­
dzie ją ktoś w sklepie, prze· 
kona się, że była chyba pro­
dukowana .„za króla Cwiecz­
ka, taka jest zwietrzała, bez 
gazu i niesmaczna. 

Zle przedstawia się sytua­
cja z transportem wód. Do­
wożone są one przez terenowe 
rozlewnie zbyt póżno (np. o 
godz. 16 r.a Zielony Rynek) 
lub od wielkiego św!ęta (na 
Stoki, ChoJny, Zarzew itp.). 

NIE MA WINNEGO! 

Już kilkakrotnie w ostatnich 
tygodniach na łamach prasy 
łódzkiej zwracano się do pro­
ducentów wód i dR kiero­
wnictw rozlewni z \'f zapyta­
niem, jak c!lugo jeszcze tole­
rowane będą niedociągnięcia 
w zaopatrzeniu miasta w do­
stateczną ilość wód, piwa itp. 
Do tej pory pytania te, zda się, 
zawisają w prćżni. Widocznie 
producenci I dystrybutorzy 
czekają zimy, by odpowiedzieć: 
„Wód gazowych i napojów 
chłodzących jPst pod dostat­
kiem, kierownicy sklepów l 
kiosków nie chcą odbierać 
nawet potowy tych d06law, 
któ:e dowoziliśmy latem!" 

Kronika 

parlyina 
Dzi•lnlca Ruda: w ponle-

dzlalek. 31 bm„ o god1 16. 
ł w salt wykladowej Ka ul. 

I 
llednarska 24. odbędz;e S'\ę 
seminarium dla prelegen. 
tów nt. „Sojusz robotniczo. 
chlopskl naczelną z>13adą 
pol1tykf partii w okre.°'le 
lJJHiOWOlCLW& socJalivnu". 

Na ulicy Piotrkowskie1 pojawtty stę stoiska z książka­
mi. Przechodnie z zatnte-resowaniem oglądajq nowe ty­
tuły i najczęściej kupujq książki do swych domowych 

biblioteczek. 
NA ZDJĘCIU: stoisko z książkami prz11 ul. Piotrkow. 

' skiej 149 

Na łódzkich ekranach 

,,PORW ANIE'e 
Nowy film czeski, zrealizo- ku tludzonych obietnlcamł de· 

wa.ny przez młodych reiyse- cyduje się prosić o azyl. Więk• 
rów J. fada.ra i E. Klosa., o· sześć jednak pod przewodem 
party jest na zdarzeniu auten- posła Horwata, żąda natych­
tycznym - uprowadzeniu na miastowego powrotu do ojczy­
teren Niemiec zachodnich pa- zny i wydania winnych upro­
.~ażerskiego samolotu Czecho- wadzenia wladzom czeskim. 
słowackich Linii LotniczYCh. Ameryka'n.ie, dla zdobycia 

Na trasie Ostrawa _ Praha, n.:iwych szans na forum 

DTV\iiliil 
SOBOTA, 29 MAJA 1954 R, 

LOD;t, FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: 5 05, 8.00, 7.00. 
7 .50. 12 04, U.OO, 18.15, 2 I .30, 
23.55. 

Ważne dla· słuchaczy TWP 

szpiedzy, którym ziemia cze- Organizacji Narodów Zje­
ska paliła się już pod stopa· d.noczonych, . chc.ą zmu­
mi, opanowu;ą samolot, a pi- sić obywa~eU czesk.t~h .do wy­
lot-zdrajca ląduje na a.mery-~rzeczeni.a si~ lu~owe3 QJCZyzny. 
kail.skim lotnisku. Kiedy „wi- Ale am ob1etni7e, am. rozta­
ta" przybyłych amerykański czane przed. tymi ludźmi obra­
pulkowmk i ofiarowuje im z11 zachodn.iego złudnego do­
możność życia na „demokra- brobytu f!te odnoszą skutku. 
tycznym Zachodzie" _ na.stę- Obywat~le czes~, n~we~ p~d 
puje między nimi rozłam. Kil· groźbq .tor.tur t sm1erc1 me 

7. l5 Muz~·ka rozrywkowa. 8.00 
Muzyka poranna. 12.10 M.uzyk• 
rozrywkowa. 12.25 „Na swojską 
nutę'". 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 lnrormacJe dnia. 13.05 Pro. 
gram dnia. 13.10 Przegląd prasy 
stolecznej. 13.15 Gra orkiestra. 
14.10 Ola klas I l II aud. sł.-muz. 

·14.30 Dla klas V-VII sluchowls· 
ko. 15.00 Gra zes-pół J. Wasiaka. 
15.25 Duet fortep ianowy. 1:5 .40 
„Pie.śni masowe różnych naro­
dów". 16.00 „z okazji 50 rocz· 
nicy zgonu Antonlego Dworzaka 
- aud. słowno-muz. w oprac. B. 
Busi„klewlcza. 16.20 •. stadem na· 
szych Interwencji". 16.30 „Mu· 
zyczny Punkt Us.ługowy". 16.50 
Reportaż z cyklu „Sprawa t> god· 
nla", 17.00 Dla dzieci aud. al.­
muz. 17.30 Koncer t ork. mandą!t. 
nistów ŁRPR p. d. Edwarrla C•uk· 
s"L:y. 17.45 ,Z mikrofonem przez 
miasto f wieś". 17.55 Mozaika 
mu•yczna. lB.20 Audycja aktual· 
na. 18.35 „Piękne glosy'. 19.00 
Muzyka 1 aktualności. 19.25 AU· 
dycja literacka. 19.45 Gra ork. 
taneczna p. d. J. Cajmera. 20.2.5 
Utwory skrzypcowe. komp. rosyJ· 
sklch. 20.40 Zagadka h lstori czna. 
21.00 „w majowym kl0<;ku". 
2L45 Wiadomości &Portowe. 21.50 
Argenty1iskle 111elodte ludowe. 
22.10 Fel ieton. 22.20 Muzyka ta· 
neczna. 22 .50 ,.Dla l<ażdei:o coś 
miłego". 

Wszyscy słuchacze Studium 

r 
z 
r 

Naukowego TWP, którzy z 
óżnych przyczyn nie mogli 
!ożyć egzammow i cl, któ­
zy mają jeszcze zaległości, a 
ragną uzyskać świadectwa 
kończenia, mogą przystąpić 
o egzaminó.v w dodatkowym 
errnin:e: 

p 
u 
d 
t 

4 
1. Marks.izm • leninizm dn. 

. VI. - godz. 18. 
2. Nauki przyrodnicze dn. 1. 

VI. - godz. 19. 

5 
3. Pest. trcd. narodu pol­

kiego dn. 1 VI. - godz. 18. 
4. Nauka o Polsce i świecie 

n . 4. VI. - godz. 18. 
Egzaminy odbywać się będą 

w lokalu TWP. 

d 

ś 
s 
s 

Do dnia 1 czerwca br. nale-

Spotkanie 
mieszkańców Chojen 

z posłem na Sejm PRl 
DzlS, 29 bm„ . o godz. ' 18. w 

wietlicy Zakładów Im. Szymań· 
kiego, ul. Hzgowska 94. odb~·rlzfe 
lę spotkanie mieszkańców Dziel· 

nicy Chojny z poslem na Sejm 
PRL oraz członkiem Prezydium 
RN m. Lorlzl, którzy zapM!1a)1 
o „ bywatell z budżetem pa1lstWił na 
0k 1954, zatwierdzonym i;rzez 

Sejm PHL. 

NOWY (Więckowskiego 15) 
dnia 29 I 30 bm. godz. 19 
,.Latarnia„ - przerlstaw · ęn\e 

zamknięte. 
POWSZECHNY (Obr. Slallng radu 

211 - dnia 29 f 30 bm. godz. 
19 - „Las''. dnia 30 bm ~odz. 
15.30 - „ Królowa SnreQU . 

I M. ST. JARACZA (Jaracza 271 
dnia 29 i 30 bm. godz. 19 -
•. Imieniny pana dyrektora0

• 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) 
dnia 29 I 30 bm. godz. 19.15 
- •. Wesoła wdówkau. 

SATYRYKOW (Traugutta 1) - dn. 
29 I 30 bm. godz. 19.15 
„ Wycieczki osobiste„. 

MŁODEGO WlDZA (Monluszk• 4 at 
dnia 29 bm. godz. 16 -

, Mieszczki modne", godz. 19.15 
~ .. Sen nocy letniej''. dn'a 30 
bm. godz. 15 l 19.15 - . „Sen 
nocy letniej", 

ARLEKIN {P iotrkowska 152) 
dn!a 29 I 30 bm. - przedsta· 
w len la zamknięte. 

PINOKIO (Kopernika 16) - dnia 
29 bm. godz. 10 - „Gut wer 
w krainie liliputów", godz. 16 
_ ,,Trzy misia" - przed.sta· 
wlen la zamknięte, dala 30 t.m. 

teatr nieczynny. 

Dzlsfe]sHJ nocy dyturu]i\ na­
stępujące aptel<i: Pabianicka 56. 
Piotrkowska 127. Przejazd 19, 
Zielona 2B. Wschodnia 54, L·ma· 
nowskiego L. Al. Koścluszkl 48. 

Dnia 30 bm. dyżurują apteki: 
Przejazd 19. Wólczariska 37. ~lotr. 
kawska 225, Zglerska l46. No­
wotki 12, Wojska Polskiego 56, 
Dąbrowskiego 24b, Al. Kosclusz· 
kl 48. 

Dytur polot n lczo-qinekoloq I· 
czny: od godz. 8 do 20 dyzuruje 
Szp;tal 1m. Cur•e Skłodowsk'eJ ul. 
Curie Sklodowskle.115. od godz. 20 
do s - Szp•tal im. dr H. Wolf, ul. 
taglewnicka 34. 

Dnia 30 bm.: od godz. B clo 20 
dvżuruje Szpital fm. Curle·SklO· 
dowskleJ. ul. Curie Sktodo·•»l<lej 
15. od 1todz. 20 do 8 - szęltal 
Im. dr H. Wolt, ul. Laglewu.cka 
34. 

Poqotowle Ratunkowe - 254·<4 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośrodek Informacji 
159-15. 

ży osobiście w TWP lub tele­
foniczrne (nr. tel. 101-04) w 
goQz. od · 8 do 15 zgłosić swoje 
naZWlbkO. 

06obom, które uczęszczały, 
a nie przystąpiły do egzami­
nów, wydane zostaną za• 
świadczenia o wysłuchaniu 
wykładów. W tym celu , nale­
ży się zgł06ić do sekretariatu 
TWP do 5 czerwca br. 

U czniowsl.fi 
koncert w Filharmonii 

W o /edz.lelę. 30 bm.. o godz. 
15. w sali Państwowe) Filharmo· 
nll w todzl. ul. Narutowicza 20. 
odbędz.le się doroczny popis ucz. 
nlów Sp ni Muzyków-Pedagogów 

zalamu3ą się. Nawet wy.:nawca 
teorii „apolityczności" - inż. 
Prokop, poznawszy „metody" 
Amerykanów, rzuca im w 
twarz słowa pogardy i niena­
wiści. 

Film daje pelny obraz życia 
w strefie amerykańskiej; gi­
gantyczne fabryki broni, obo­
zy koncentracyjne, ćwiczenia 
SS-manów w amerykańskich 
mundurach - produkcje ar-Zaproszenia bezpłatnie wy:1aje 

sekretariat Sp·nl, ul. Zachodnia 
54. w godz. 7.30-15 30. \ 

·1styczne odpowiadające QU• 

stom „at!ant11ckim". 
Na czoło wysuwają się dwie 

----~-----/----------------- kreacje: L. Pesek w roli inży-

Popis uczńiów szkół . muzycznych ~~::~:z~::~ł:~~:::::a~a~~~ 

Uroczyste zakończenie oraz 
rozdanie świadect.w ! z.aświad­
czeń odbędzie się 9 cterwca 
br. o godz. 18 w lokalu TWP, 
ul. Piotrkowska 68, II p. 

W nledztelv. 30 m~Ja br. o 
godz. l2. Odbędzie slę w sail Pati· 
stwowej Fllharmonl' w Lodzi. ul. 
Naru.towlcza 20, poranek symfo 
nlczny z ludzlałem ork 'estry Pań· 
stwowych - Wyższej l §rednlej 
Szkól Muzycznych w t,odzl pod 
dyrekcją pror Tomasza K 'esęwet· 
tera z. ud'Z.\atem uct.nl"w Paf1~lwo. 
wej Sredn lej Szkoły Muzyczne) 
w Łodz•: Bo.11dana Pietrzaka 
skrzypce. Urszuli Eklertówny I 
Aldony Slocklej - Fortep'a~. W 
programie; Mozart, VlelCf I 
Haydn. 

Biiety wstępu do nabycia w 8e· 
krelariacle uczelni przy 1\1, I 
Maja 6 oraz w dniu kancer.tu w 
kasie Filharmonii. 

FILHARMONIA (N11rutoW/CU1 20J 
- dn. 29 bm. godz 19.30 
XXXVlf Koncert symfoniczny. 
W programie - Kurpltiskl, 
Chopin, Czafkowskl. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska f 021 - w godz 
10-13 I 1.5- 18 wystawa 
prac Andrzeja Mllwlcu (w 
niedziel~ w godz. 10- lB). 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienkiewl. 

cza) - w godz. 10-17. 
SZTUKI (Wlę• kow.•kle2n ~61 - w 

godz. 9-15. w niedzielę w 
godz. 10-16„ 

ARCHEOLOGICZNE 'I ETNOGRAF!· 
CZNE {Pl. Woloośct 141 w 
iiociz. 10-1s. · 

BAŁ TYK (Narutowlcra 20) :... 
Paloma" - 11odz. 16. 18.15 

2ll.30. 
GDYNIA ·tPr>:e)azd 2) - Program 

rll mów dokumentalnych I kult.. 
ośw18t.: .Albania". PKF 21-)4 
- godz. 18. 19 30. 
Program rllmów dla najmlod· 
szych: „Zbuntow„ne ry. sunki".

1 
,, Przyqody Gucia P1nąw1na" 
„K1mhabo podróżnik" - godz. 
16. 17. 

Mt.ODA GWARDIA (Żlelon~ ?) -
0 N ierozł~czni przyj ac 1ele'', dod 
„Młode pokolenie" -.. godz. 16. 
18. 20. 

MUZA lf'Hl'Jlanlcka 1731 - .„Wio­
sna w Moskwie", dod .•• w kra­
ju soqai1zmu 6-53" - &udz. 
18. ~o. 

PIONIER (Franclszkań•ka 311 -
.. Rewizor„ - godz. 17. 111. 

POLONIA (Plolrkowska 671 
„Porwanie" 11.xlz. 15 43, 
18. 20.1.5. 

PRZEDWIOSNIE IZe•omitklev,,, 76J 
„w tea.trze satyryków" r 

,,Mecz stulecia" - godz. lł:ł 20. • 
MAJA (Killrisklego 176) 

„Fanfan Tulipan„ - godz. 17. 
19. 

REKORD (Rzgowska 2) - .,laqu· 
bione mellłdie" - godz. l!l, 20. 

ROMA 1H.zgows1<11 84J - .,15-let· 
ni kapitan„. dod ... Zorza polar· 
na" - godz. IS. 20. 

SOJUSZ (Nowe ZIOlno) - .. Strat· 
nica w Qórach'\ dod. „Swlat 
mlodych 7·53" - glXlz. ld.:Jll 

SWIT {tlaluc.kl Rynekl - .. Przy. 
brana córka". dod ... Kramsko)" 
- godz. 16. 20. 

TATRY {81e11klewlcza 40) - „EkS· 
pres Moskwa - 'Oceon SpołcoJ· 
ny" - 'godz. 16, 18. 20. 

WŁOKNIARZ {Próchnika 161 -
„Paloma" - godz. Io.au. 17 .45. 
20. 

WDLNPSC (Przybyszewskiego 161 
•. Biełiński0 , dod ,,Sport ra· 
dzieckl 7-53" - 11o:iz. !B, lłl 
2ll. ' 

ZACHfi:TA rZglerska 2fl) - „Syn 
pułku", dod „Sw1ot mł<>ciych 
6·5J" - godz. IS. 20. 

.owoRCDWE (Dworzec Kal'sklJ -
•. Szczęśliwe dzieciństwo„ . 
,,Swistaki''. „Przeqląd sporto· 
wy 4-53". „Swiat młodych B-53" 
PKF 21·54 - godz, 16, 17, 18. 
19, 20, 21, 22. 

W Klubie MPiK 

Dziś ·o Ptusie, 
jutro o Smetanie 

I Dziś. 29 bm., o godz. 19 od 
ędzie się wieczór pośwlęcon~ 
Łyclu I twórczości ~iealawa 
Prusa. 

Prelekcję wygfosl Marlari 
Plecha!. W części artystyrzne 
wystąpią - Krystyna Król kre 
wicz I Wacław Mrozowski. 

• • • 
W niedzielę, 30 bm„ o godz . 

l9. mllośnicy muzyki operowej 
oędą mogił wysłuchać w li.lu 
ole MPlK rragmentów opery 
Komiczne] w Iii aktach Fryde· 
ryka Smetany pt. .. Spr-teda.na 
narzeczona". Opera o<ltwcrzo­
na zostanie z plyt nagranych 
1v „Narodnim Divadle" w Pra 
dze. 

Komentarze I słowo wlqżące I 
Bolesława Bus1a1<i1ewtcza. 

chologicznego. Z człowieka 
nieśmiałego, pelnego wiary w 
demokrac;ę amerykańską, 
przeradza się w śmialego bo­
jownika. Bardzo dobrze rolę 
doświadczonego komunisty 2a­
gra! J. Dohnal. Wstrząsające 
wrażenie WIJW\<1<ra w sc<1<n~e 
tortur. 

Sensacyjna, pełna .mocnych 
spięć dramatycznych akcja, 
skrótowe opracowanie scen, 
po~rawny, nadający filmowi 
wartki rytm, montaż sprawia­
ją, że film ogląda się z zain­
teresowaniem. 

B. P. 

Kursy motorowe 
LPL 

Ośrodek Szkolenia Motorowego 
LPZ prowadzlć będzie kursy mo· 
torowe dla cztonków Ligi PrzyJa· 
ciół żotnlerza. 

Zaplsy przyjmuje Ośrodek S:oko­
lenia Motorowego, Al. Kości uszki 

68, w godz. 9-17. 

Golenie to też sztuka 
Kosmetyka nie Jest wyłącz­

ną domeną kobiet - kosme­
tyka jest również dla męi• 
czyzn. Tylko bez nieporozu­
mień. proszę. Nie oznacza to, 
że posyłamy Was do trwalej 
ondu lacj l czy do czern lenia 
brwi. O nie Chodzi po prostu 
o kosmetyY,ę twarzy. o pielę­
gnację sk.•. y po goleniu. 

Większość z nas , traktuje 
go len ie jako zlo konieczne, 
starając się tę niemal codzien­
ną czynność jak najszybciej 
„Odwalić". Trzy czwarte· męż­
czyzn gol! się żyletkami. bo­
wiem wielu z nas nie potraf! 
władać brzytwą a ci, co po­
trafią .•. , nie mogą jej nabyć 
w sklepie. 

Jak wygląda prawidłowe 
gol en ie? Zacznijmy od pedzla. 
Jeśli nie masz delikatnej ce­
ry, możesz używać zwykłego 

pędzla. jeśli jednak masz skó­
rę mniej odporną. powinieneś 
postarać się o pędzel z mięk- . 

kim włosem. Pędzel można 
również zmiękczyć maczając 
go często przed namydleniem 
we wrzącej wodzie. Jest to 
konieczne, gdyż twardy pę­
dzel podrażnia delikatny na­
skórek i przy namydi<oniu 
tworzą się mikroskopijne, nie-

widoczne dla oka ranki, bedą­
ce idealną po;i;ywką dla róż· 

nych bakterii. Skutek - wy• 
pryski na twarzy, zaczerwie­
nienia Itp. 

Co używać do golenia: krem 
czy mydło? Zależy to wylącz­
nie od Twego gustu. Zarówno 
krem jak I mydło zawierają 
kwasy tłuszczowe zmiękcza· 
jące włos. O tym, że · ciepła 
woda lepsza jest do golenia 
niż zimna - wiecie najlepiej 
sami. Mydło gorzej się roz­
puszcza w zimnej wodzie. 
Wielu mężczyzn do wody do 
golenia dolewa różne zapa­
chy lub wodę kolońską. Nie 
czyńcie tego. Zawarte w nich 
sole I kryształki ścinają my­
dło I nie pozwalają na otrzy• 
manie obfitej plany Dopiero 
po goleniu, po obmyciu twa~ 
rzy czystą wodą. można skro­
pić ją wodą kolońską? a potem 
natrzeć kremem. 

Nie zapominajcie I o wą­
grach. Te czarne punkciki 
szpecą twarz, a można je 
przecież bardzo łatwo usunąć 
stosując po goleniu tzw pa· 
rówkę twarzy. Wówczas przy 
lekkim naciśnięciu skóry pal­
cami wągry same wychodzą. 

Na tym jednak nie koniec. 
Przez namydlanie I golenle 

NIEDZIELA, 30 MAJA 1954 R. 
FALA 1.322 m 

WIADOMOSCI: 6.00, 7.00, Hl.OO, 
20.00. 23.00. 

6.05 Muzyka na dzień dobry. 
6 50 Kalendarz rad1owy. 6.58 Stan 
pogody, 7.15 Przegląd prasy sto· 
lecznęj. 7.20 Popula1•ny koocert 
poranny. 9.00 Ocjpowiedzf „Fall 
49'". 9.12 ,.Zagadki muzyczne". 
9.35 Audycja o książce Mulk R.!!J 
Ananda pt. „Dwa liście I pąk''· 
10.05 „Slucbamy muzyki ludO· 
wej", 10.30 Pieśni kompozytOl'ÓW 
pol•klch. 10.52 Koncert życzPń -
audyc.Ja słowno . muzyczna. ll .52 
Program <lnie.. 13.00 Die rod•!· 
ców - pogadanka 1. Chm•eleil· 
skieJ pt. „Odpowiadamy 'ha liHy'". 
13.15 Audycja aktualna. 13.30 
Melodie do tańca. 14.00 Audycja 
dla wsi. 15.00 Na radiowe) estra· 
dzie. 18.05 Tygodniowy przegląd 
wydarze1i. 16.20 Dla dz'ec' -
słuchowisko pl .. Ba;iń o tysi'lcono. 
11lm". 17.05 Duet rorteplanowy -
Cegłelskf·Gdrskl. 17.20 „Dla kat· 
dego coś mllego", IB.25 „S1łaka­
m1 Marco Polo" - słuchowisko. 
19.25 „Na muzycznej fali" . 20.25 
Gra orkiestra taneczna PR pod 
dyr. J. Cajmera. 21.25 Z eyklu 
„Stynnl wirtuozi". 22.40 Muzyka 
taneczna w wykonaniu zespotu V. 
Sllve•tra. 23 .05-23.40 Mu1yl<a 
taneczna. 

Obniżka cen 
upewniła Cię 

o słuszności oszczędzania 
w PIW 

pozbawiamy twarz duże) na­
ści naturalnego tłuszczu, wy• 
dzielanego 15rzez pory. Należy 
więc teraz skórę lekko wy­
smarować kremem (może być 
to ten sam krerri. którego uży­
wa żona). Gdy tego nie uczy­
nisz I wyjdz"esz świeżo ogo­
lony na u!icę. zauważysz, że 
skóra jest silnie napięU! I 
twarz pali. Smarowanie kre­
mem jest konieczne, zwłaszcza 
w dni chlodne i dżdżyste. 

Tyle o kosmetyce twarzy. A 
teraz parę słów o żyletkach. Tę· 
pe żyletki są zmorą mężczyzn. 
Dlatego też warto przed gole~ 
niem każdą żyletkę „pod­
ostrzyć". Gdy nie marny do 
dyspozycji specjalnego apara. 

clku do tego celu (znajdują 
się obecnie w prod1.Jkcj!). wy­
starczy nam zwykła szklanka. 
Żyletkę kilkakrotnie szybko 
pocieramy po obu stronach o 
wewnętrzną stronę szklan­
ki (patrz rysunek). Jest to 
sposób prosty . ale sku tecii:iy, 
o czym zresztą sam się prze„ 
konasz. 
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